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Grzeczności pożegnalne w Genui.
'Grzeczności pożegnalne

(senna, 19 maja.
(PAT ). Popołudnie dnia dzisiejszego poświę­

cone było w izytom  pożegnalnym, które składali 
delegaci władzom konferenicyi, oraz sobie w za­
jemnie Delegaci wyrazili gorące uznanie i po­
dziękowanie prezydyum konferencyi za sprawne 
i wzorowe zorganizowanie służby technicznej. 
Szczegómą uwagę zwróciła na się wizyta wzajem 
na dra Wirtha 1 L. Geonge‘a.

o o -
Oeruta, 19. maja. 

i^FAT). P o  południu dziennikarze urządzili 
przyjęcie dla personelu telefonicznego i telegra­
ficznego.. Dzienru'ik&i'Zt! wszystkich państw w yra­
zili swe najwyższe podziękowanie personalowi 
telefonicznemu i telegraficznemu. 'Delegaci1 fran­
cuscy wyjeżdżają w  sobotę, angielscy i austryac- 
■cy jutro. Dr. Benesz wyjeżdża również jutro. Rc- 
syanie pozostają przez sobotę, a może i niedzielę 
prawdopodobnie w  celu prowadzenia dalszych ro­
kowań handlo wy eh z 'W ło chami.

v

Ogólna mobi!iz£cyc w Republice Dal Wschodu
Raarliri, 2 0 . maja 

(Teł. w ł.) Rfeyubłikp Dalekiego Wschodu (tedna 
z repubiłik sow.) powiadomiła Moskwę, że zarzą- 
działa ogólną mobTzacyę. Przyczyną tego jest 
Sroźnje stanowisko JąponS, która daje temu wyraz

przy każdej sposobności1. Sądzą, że gdyby przy­
szło do wojtry między RepjibL Dalekiego Wscho­
du a Japonią, to Rosya poparłaby orężnie Rep. 
Dal. Wschodu.

, -C-a 4*.
Epilog incydentu Adamski-Mikulecku

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 2 0  maja. 
(n ) Incydent m iędzy ks. Adamskim a w i­

ceministrem skarbu Mikuleckim, który do­
prowadził do rozbicia czw artkow ego  posie­
dzenia Sejmu, znalazł dzisiaj sw ój epilog w  
konwencie seniorów. Pp . Gtąbióski, Dubano- 
'J jcz i Czorniewski domagali się dym isyi p. 
mikttleckiego, zwrócono im jednak uwagę, 
śe pragmatyka uchwalona przez Sejm, nie po 
®wala na usuwanie urzędnTtów bez dyscypli­

narnego dochodzenia, a do takiego dochodze­
nia nie ma w  tym wypadku podstawy. Zade­
cydow ała rów nież o losie p. M ikuleckiego 
uwaga, że  usunięcie jego podczas debaty nad 
monopolem pozbaw iłaby Sejm eksperta i-b y ­
łoby nieiojalnem wobec zwolenników  monopo 
)u. W  rezultacie konwent zadecydował, że p. 
Mikulecki w yrazi ubolewalme z  powodu incy 
aentu. G łosowanie nad monopMefn ma się od 
być w  tygodniu przed Zielonym i Świętami.

1   f IM1—^   •' om.     , Ul
^   7 i  J

KONFERENCYA LUDÓW  WSCHODNICH.
Oeniua, 19 maja. 

(Tel. wł.) Rokowania z pełnomocnikami lur 
<k>w: wschodnich są ukończone. Postanowiono w. 
’  4Kr. 3 miesięcy zwołać komferencyę iludów 

^chodnich.

R z ą d  j u g o s ł o w ia ń s k i  w y r z u c a
W RANGLA.

Wiedeń, 19. maja. 
(Telef.) Donoszą z  Budapesztu, że rząd jugo­

słowiański wezwał Wrantgla 
kraju.

do opuszczenia

BANDA ÓCRERUJACA W  WIRKU POD 
\ KLUCZEM.

Katowice, 19. maa.
(Telef.) Przywódca bandy, operującej w  W i­

rku, został wraz z 45 towarzyszami s c h w y ta n y  
przez żołnierzy francuskich i osadzony w  więzie­
niu w  Katowicach.

Z  SE JM U .
Wzajemne przeprosiny. —  Raiy?±acya t&ladu 
poisko-iłkrnieckłegot —  MonopoJ tyiotóoWs.

Warszawa, W. maja.
(P^T .) {Sprawozdanie z posiedzenia sej&ro-* 

wego). Przed przejęciem do jióra^dkr drieuoego 
udzielił marszałek głosui wtóeminTstSiwyi skoribłł 
Mikuleckiemu. który oświadczy', że oofa użyty 
we wczorajszem swem przemówieniu wyraz nie­
parlamentarny. Przed porządkiem dziennym p^ze 
mawiał również ks. Adamski oświadczając, że 
mówił wczoraj tylko o tych urzędnikach, którzy 
ponoszą odpowiedzialność za ogólną politykę mo­
nopolową, nie miał zaś na myśli ani nie miał po­
wodu obrażać ogół urzędników. Dalej zaprotesto­
wał poseł Meisner przeciwko wyrażeniu posła 
Diamanda, jakoby był narzędziem dyrektora Gó­
rzyńskiego, i stwierdził, że był poinformowany c 
wszystkich nadużyciach, które się działy w  zażrt 
sie monopolu tytoń jo weg-o i  z  obowiązku .posel­
skiego we wszystkich sprawach informował ko- 
misyę. Sprawą zarzutów winną się zająć jedynie 
Izba kontroli państwa. Wkońcu oświadczył pose! 
Diamand, że nigdy nie zarzucał posłowi Meisne­
rowi, jakoby oszczerstwa wychodziły od niego, 
lecz miał wszelki powód do przyjęcia, że prawda 
była po stronie ministra. Na teip został zakończo­
ny epizod, -który wywołał na wczorajszem posie­
dzeniu tak wielką wrzawę.

Po przejściu do porządku dziennego przyjął 
Sejm wedle referatu posła Tarnawskiego w  drą­
giem i trze ciem czvtanau usta-we ratyfikacyjną u- 
kład polsko-niemiecki w  sprawie przejęcia wy­
miaru sprawiedliwości iia Górnym Słąsku i prze­
szedł w  dalszym ciągu do ayskusyi nad monopo­
lem tytoniowym.

Poseł Głąbffiski zaznacza, że jeżeli w  r. 1919, 
Sejm wezwał rząd dó przedłożenia ustawy o mo­
nopolu tytoniowym, to stało się to w  czasie kie­
dy tworzono różne urzędy pańsJwnwe o charał- 
terze monoplowym. Dziś zastanowić się nałezy 
szczegótowo nad naszymi warunkami gospodar­
czymi i skarbo^yymi i zapytać -czy monopol ro­
kuje te nadzieje, o którym mówi minister skarbu 
i aeferent. Względy ekonomiczne przemawiają 
wszędzie przeciw monopolowi, który jest we 
wszysikiem szkodliwy dla prod-ukcyi miejscowej. 
Interes konsumenta jest z pewnością lepiej zabez­
pieczony przez monopol ale tylko tam. gdzie ren 
monopo1 jest należycie urządzony. W  krajach mo­
nopolu nie tylko prodnkeya tytonfa., lecz i  eksport
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Ostatni dzień Konferencyi w Genui.
Przebieg ostatniego posiedzenia.

-----OP—---
Genua, 19 maja.

(P A T .) Posiedzbnie końcow e konferen- 
cyi genueńskiej rozpoczęło się dzisiaj rano. 
Sala obrad była przepełniona. A ż  do chwili o- 
twarcia obrad L. George nie z jaw ił się, nato­
miast w szyscy  inni delegaci przybyli w cze ­
śniej. Barthou sprowadził delegacyę francus­
ką. Jasper belgijską. Rosyanie i N iem cy przy 
byii punktualnie. Po iządek  dzienny: 1 )  za­
twierdzenie protokołu drugiego plenarnego 
posiedzenia 2) Przed łożen ie uchwał trzeciej 
komisyi gospodarczej 3) Przedłolżenie uch­
wał p ierw szej komisyi politycznej. 4) P rzed ­
łożenie ^sprawozdania komisyi dla zbadania 
mandatów. 5) Przed łożen ie  projektu uchwał 
w sprawie konferencji sanitarnej w  'W  ar sza 
wie. 6 )  P rzed łożen ie wniosków  w  sprawie 
prac Czerw onego K rzyża  w  czasie pokoju

O godz. 9.1.5 prezydent Facta o tw o rzy 1 

obrady. Zaraz po przyjęciu protokołu drugie­
go posiedzenia plenarnego posiedzenia zabrał 
głos prezes komisyi gospodarczej Colrad. O- 
św iadczył, ż e  zagadnienia gospodarcze w  
chwili obecnej są daleko idące i wszechstron­
ne, że me jest pożyteczne zbyw aó krw aw ią ­
cą Europę górnolotnymi formułami i teo- 
ryaini. Komisya trzecia nie odkryła nowych 
prawd, lecz odnalazła stare wśród stosu złu­
dzeń, które także nie są m łodsze od ow ych  
rad zdrow ego rozsądku.

W  dalszym ciągu tego przemówienia wska 
zał Colrad, jak bardzo delegaci różnych kra­
jów' odczuwają uroczystość chwili obecnej.

Niech mi wolno będzie — pow iedział Cołrad—- 
na tem uśwlęconem miejscu, z którego w y ­
szło prawo m iędzynarodowe ośw iadczyć, ż e  
los Europy za leży  od tego, czy  narody zży ją  
się ze  sobą na podstawie traktatów. SKtoby 
chciał te traktaty naruszyć, będzie działał 
przeciw  Europie.

Genua, 19 maja.
( P A T ) P rezyden t Facta przem awiając na 

końcu posiedzenia konferencyi ośw iadczył: 
Doszliśmy do końca prac i pozw olę sobie 
w ystosow ać w y ra zy  wdzięczności do deiega 
tów  przybyłych  tu ze wszystkich stron Euro 
py. Przeglądając wynik prac konferencyi mu 
szę w yrazić  żyw e  zadowolenie z powodu ż y  
czliw ych  siów , które tu padły pod adresem 
W łoch. Naród w ioski przyjm ie je z radością 
i wdzięcznością. Mówca, zaznaczył dalej, że  
z największą słusznością uznano, że zagadnie 
niem zasadniczem jest powrót Rosyi do koła 
życ ia  gospodarczego Europy, ale czas, który 
przyznano tej konferencyi by ł za krótki (Ca 
defin itywnego załatw ienia tej sprawy.

Rokowania w  Hadze będą dalszym cią­
giem prac dokonanych w' Genui. Genua nie 
mogła spełnić całego dzieła, ale w  każdymi 
razie zainaugurowała w ażny pakt europejski. 
Facta zakończył słowam i: Imieniem króla
włoskiego, rządu i narodu w łoskiego skła­
dam serdeczne pozdrowienia w/szystkim obe­
cnym tu delegatom i dziękuję im za ich cenną 
współpracę.

Finansowe wyniki konferencyi,
(O pin ia delegata polskiego).

-oo-
Ó P IN IA  D E LE G A T A  PO LS K IE G O ).

W iedeń, 19 maja.
(P A T .) .,N. Fr. P re »se“  podaje rozmowrę 

sw ego wrspółp! acowmika w  Genui Eugeniu­
sza Iryn y ‘ego z Kierownikiem sek c ji gospo­
darczej delegacyi polskiej Antonim W ieniawr- 
skim. P. W ien iaw ski przedstawił, jakich prac 
dokonali rzeczoznaw cy finansowi w  Genui.

Plany uzdrowienia w-alyt poszczególnych 
państwr i projekty utworzenia organizacyi ce­
lem udzielania kredytów  przekazano kom isji 
finansowej L ig i Narodów. Zapytany o w yn i­
ki konferencyi genueńskiej pow iedział p. W ie  
niawrskś: Od samego początku zdawn.em so­
bie sprawy z tego, że nie można oczekiw ać na 
tychm iastowych w yn ików  praktycznych. W  
tym  kierunku nie .mieliśmy zbyt w ielkich na­
dziei i nie doznaliśmy rozczarowania. Należy 
stw ierdzić dwa momenty jako wynik konfe­
rencyi: 1) Pew n e kw'estye, które b y ły  uwa­
żane za wrątpliwre, zostały przez konferencyę 
wyjaśnione, jak np. bezcelow ość ograniczeń 
w  ob locie walutami. 2) Osiągnięto sukces na­
tury psychologicznej. Pew n e kraje b y ły  zda­

nia, że konfereneya genueńska da nażychmla* 
stow e w yn ik i przedewszystk iem  w spraw ie 
udzielenia pożyczek. Dziś w iem y już, że była  
to iluzya. Publiczność musi dojść do przeko­
nania, że także i kraje o słabej walucie są ska 
zane tylko na własne siły. Zarówno w  Po lsce 
jak w  Austryj łudzono się, że zagranica, a 
szczególnie Am eryka nie myśli o mczem ła­
nem, jak tylko o daniu Europie pieniędzy dd 
dyspozycyi. Czekano miesiące, a nawet łata 
na te pożyczki. Dziś położenie się wyjaśniło.

Na zapytanie, co do stosunków gospodar 
czych m iędzy Polską, Austryą i Niemcami, 
stw ierdził p. W :eniawski, że Polska podnosi 
się szybko gospodarczo, i że będzie miała 
znaczną nadw yżkę zboża do eksportów. Nad 
to oczękiw any jest znaczny eksport ropy. w ę  
gla górnośląskiego, drzew a i innych produk­
tów, zw łaszcza  w yrob ów  tekstylnych. P o  
uregulowaniu spraw y górnośląskiej będzie 
Polska mogła wejść w  bezpośrednie stosunki 
z Niemcami, 'Mówca sądzi, że zarządzenia wa 
jenne, istniejące w  Niemczech i stosowane 
w obec Polski w  form ie zakazu w yw ozu , nic

słabnie. Mówca wytyka ministrowi 1 referentowi, 
te niecę przesadnie przedstawili stan faktyczny i 
w- Europie i poza Europą — co do monopolu tyto­
niowego i zwraca uwagę, że państwo, które po­
siada monopol a nśe umie go poprowadzić, przed­
stawia dla kapitalistów zagranicznych wielką po­
kusę. Zestawiając bilanse monopolu tytoniowego 
w- Malopolsce i tak zwanego monopolu handlowe 
go w byłem Królestwie, trzeba dojść do przeko­
nania, że nasza organizacya nie dorosła jeszcze 
do tego, aby tak wielkie .przedsiębiorstwo prowa­
dzić samodzielnie, bez wielkiego ryzyka dla pań­
stwa. Mówca kończy swe przemówienie słowami: 
minister sicarou wyraził się, iż kto broni .monopo­
lu, broni interesów publicznych przeciw .prywat­
nym, Czyż wszyscy uczeni w  Europie przeciwni 
monopolowi występowali w  interesie prywatnym. 
Mam wrażenie, że to wyrażenie ministra było nie 
dość przemyślane, a co do nas ilekroć zachodzi 
kolizya między interesem publicznym * prywat­
nym, staniemy jak jeden mąż przy interesie pu­
blicznym.

Na tem posiedzenie przerwano do po połu­
dnia.

Po przerwie obiadowej p. Postolski wypo­
wiada się za monopolem i uważa, że robotnicy w 
prywatnych zakładach mają się gorzej niż w pal­
iwowych.

P. Liidecke oświadcza sie przeciw ustawie.
Po przemówieniach pip. Wożnickiego i Łań­

cuckiego za monopolem, p. Rosset wr imieniu Zjed 
moczenia mieszczańskiego oświadcza się przeciw 
monopolowi.

P. Sta piński oświadcza, że klub jego będzie 
głosował za monopolem, który daje obfite źródło 
dochodów-. IMowca zwraca uwagę,, że nigdy w  
prasie nie agitowano tak namiętnie przeciw mono- 
poBwi, jak obecnie. Dowodzi to, że jest to agitacya 
podjęta w  czyimś interesie.

P. Matakiewicz imieniem klubu katolicko-Iudo 
wego opowiada się za monopolem,

iNa tem obrady nad monopolem przerwano i 
juzystąpkmo do nagłego wniosku P. S. L. w  spra 
wie gwałtów pnhtkrznych, dokorianych dnia 16. 
maja w Poznaniu.

P. Rataj uzasadniając nagłość wniosku, o 
pisuje zajście • i w yraża  przekonanie, ż e  po 
tem co zaszło, w ojew oda poznański ! naczel­
nik połicyi powinni być  zaw ieszeni w  urzędo 
Wanju.

Mnister spraw zewnętrznych Kamieński 
©świadczył, że  tej samej nocy, której o trzy ­
mał wiadomość o zajściach w  Poznaniu, zażą 
la ł sprawozdania, a kiedy sprawozdania sta- 
łosty i szefa policyi ministra nie zadowoliły, 
Zarządził wysłanie do Poznania specyalnei ko 
misy i dla zbadania zajść. Kom isya U  w.vje- 
łz ie  w  poniedziałek.

Sfr. 8 _ _ _  _______ _

" Z  KONWENTU SENIORÓW.
Warszawa, 19. maja.

(PAT.) Dziś omawiano incydent Mikulecki —  
Adamski (o czem na irmem miejscu. — Przyp. 
Red.). —  Poseł Kotula zainterpelował marszałka 
co do nieukonstytuowania się sądu honorowego 
w  sprawne posła Kiernika przeciw Staniszkisowi. 
Marszałek oświadczył, że z powodu obłożnej 
choroby posła Skarbka poseł Staniszkis wyzna­
czył innego męża zaufania ze swrej strony, a Po­
nieważ nie doszło dotąd do wyboru superarbitra, 
przeto marszałek dziś z urzędu tego superarbitra 
wyznaczy.

L IS T Y  Z C H A R B IN A  DO O D EB R AN IA .
W arszaw a, 19 maja.

(P A T .) M in isterstwo spraw zagran icz­
nych zawiadamia, że  w  departamencie konsu 
larnym, ul. F redry 1. I. p., pokój Nr. 76, są do 
odebrania listy nadesłane z konsulatu generał 
nego Rzpltej Dolskiej w  Charbinie dla Leona 
Skrzypczynskiego, Aleksandra Kandaki. inży 
niera górniczego. Bolesława Kozubowskitgo, 
Draz list konsulatu ‘Rzpitej we W ładyw osto- 
ku dla pułkownika Aleiksandra W as ilew ­
skiego-

IN C Y D E N T  Z G A LW A N O U S K A S E M .
Genua, 19 maja.

(P A T . )  Na dzisieiszem posiedzeniu pod­
czas dyskusji nad paktem o nieatakowaniu 
wystąp i Gałwanouskas »  (Oskarżeniami prze­
c iw  Polsce z powodu akcyi Żeligow skiego i 
pogwałcenia układu suwralskiego oraz z powo 
du narzucenia L itw ie  przez Polskę siłą w a­
runków' stanowiących o dalszym bycie L i-

ZAPRZECZENIE HR- LANCKOROŃSKIEGO,
Warszawa, 19. maja 

(Telefonem od naszego koresp.).
(m) Hr. Lanckoron$ki z Wiednia nadesłał list,

tw y . Facta przerw ał mu, dowodząc, że  spra­
w y  te nie są na porządku dziennym. Galwane 
uskas tłumaczył, że mają one zw iązek z pak­
tem o nieatako-waniu. Skinnunt stw ierdził w  
odpowiedzi na wystąpienie Galwanouskasa, 
że Polska nie chce nikogo napadać i że goto­
wa ona jest nieporozumienia rozstrzygać na 
drodze pokojowej.

w  którym oświadcza, że wiadomość dziennika 
„Zemla i W cla“ —  jakoby odmówił uiszczenia 
daniny z powodu nieustalonego losu wschodnie] 
(Małopolski— jest pozbawiona wszelkiej podstawy.
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fC E N O  L E W  D^iś w sobotę dnia 20. Lin. atrakcyjny film  amerykański
dramat w 5 aktach 
II. część z uroczą 
LEAH BAIRD. 39310 LOCHACH KSIĘGARNI

Przed zebraniem Związku miast polskich
we Lwowie.

■/ L w ó w ,  20. m a ja .

jak  już donieśliśmy, VI. lOgólnj© Zebranie 
Związku Miast Pobkicto odbędzie się w  dniach 25, 
26 i 27 maja r. b. we Lw ow ie w  sali posiedzeń 
Rady miejs-kiej.

W  zjeździe weźmie udział poraź pierwszy 
'Prezydyum Ogólnego Związku Merów Frafncyi w 
pełnym składzie. Goście francuscy przyjadą do 
Polski 2 2 -go maja, przez 234 24 maja będą zwie­
dzali Kraków, jako goście miasta 25, 26, 27 gościć 
ich będzie w  swych imuraćh Lwów, 28 i 29 zrwie- 
dzą Borysław i okolice, 30 f 31 maja przyjmie ich 
stolica Polski poczem w  powrotnej swej drodze 
odwiedzą Poznań.

-"O-"-
PORZĄDEK OBRAD ZEBRANIA OGÓLNEGO

ZWIĄZKU M IAST POLSKICH 
(kua 25— 28 utaja 1922 r. We Lwowie.

Dzień I-szy Zjazdu (czwartek) dnia 25. maja.
PostedzEmie plemajruo, godz. 11-ta rano;
1) otwarcie Zjazdu iprez. Federowicz), 2) 

przemówienia powitalne, 3) wybór Prezydyum 
Zjazdu, Komisy! budżetowej i Komisyi weryfika­
cyjne t, 4 ) sprawozdanie z działalności za rok 1921. 
5) zapisy do Sekcyi.

Po południu godz. 4.30.
1') Zwiedzanie miasta przez .gości, 2) obrady 

Sekcyi.
I, Sekcya prawno-administracyjna —  przewód, 

pip.: Jaworowski, Zawadzki, Clilamtacz.
ii) Projekt rządowy ordynacyi •'‘wyborczej do 

Sejmu; referent p. (Bobrowski, korreterent p, Brze­
ziński. 2) Sprawa ustawy gminnej dla miast; 3) 
Sprawa ordynacyi wyborczej miejskiej: referent 
pr Zawadzki, korreferent p. Jaworowski. 4) W ła­
ściwe stanowisko samorządu miejskiego w  osta­
tecznej organfzaeyi ustroju aarmmstracyjnego 
Rzipilitej —  referent dr. Dwemick! Tadeusz.

IL Sekcya skarbowa — przewodn. pp.: Rżew- 
słd, Brzeziński i ZieMski.

1) Rozbudowa skarbowośc! ńiiejskiej: referent 
q. Dr. Zieliński, korreferent p. Tor. 2) Podatki po­
średnie idh systematyka i znaczenie dla finansów 
miejskich; referent p. Kobyłecki, korreferent p. 
Brzeziński.

III. Sekcya rozbudowy miast — przewodn. 
pp.: Krzymitński, Reiner i Toeplitz. 1) Sprawa mie­
szkaniowa w  miastach 1 rozbudowa miast: refe­
rent p. Toeplitz. 2) Asenfcacya miast: referent Dr. 
Bogucki, Naczelnik W ydz. Zdrowia Mag. m. st. 
Warszawy.

IV. Sekcya Ogólna — przewodn. pp.: Szcze­

pański, Śliwiński i Dr, (Budzińska-Tyficka. 1) Za­
gadnienia szkolno-oświatowe w  miastach: referent 
pro i Kalinowski. 2 ) Ochrona matki i dziecka re­
ferent p. Dr. Rudzińska-Tylicka,, 3) Statystyka ru­
chu ludności w  miastach: referent p. Limanowski. 

Drugi dzień Zjazdu (piątek) mną 26. maja. 
Przed południem godz. 10.39:
Obrady Sekcyi (w  dalszym ciągu)
Po południu godz. 4M :
Obrady Sekcyi (w  dalszym ciągu).
Trzeci dzień Zjazdu (sobota) cteria 27. rss&Ą' 
Posiedzenie plenarnie: goidz, 1 0 -ta rano:
1 ) sprawozdanie 7 obrad i wnioski sekcyi 

1— IV, 2 )  sprawozdanie Komisy! budżetowej, za­
twierdzenie budżetu Związku Miast Polskich na 
r. 1922, 3) w ybór Zarządu Zw. Miast Polskich, 4) 
wnioski Zarządu w  sprawie zmiany statutu, 5) in- 
terpelacye i wnśoski, 6 ) zamknięcie Zjazdu

PROTEST ZARZADU ZW IĄZKU MIAST.
Uchwała Zarządu Związku Miast, o której 

donieśliśmy onegdaj, brzmi w iiastępujący sposób: 
Narząd Związku Miast Polskich na posiedze­

niu w  dniu 1 0  maja b. r. po dyskusyi nad projek­
tem nowej odrynacyi wyborczej do Sejmu i Se­
natu jednogłośnie powziął następującą uchwałę.

Zważywszy, że rozwój miast polskich jest 
sprawą najściślej związaną t  rozwojem, dobroby­
tem, kulturą i postępem całego narodu,

że z® względu na różnorodność mtespesów, do­
tyczących całej ludności Rzplitej, a reprezentowa­
nych przez miasta, konieczne jest zasDewntenie ind- 
pości miast należytego przedstawicielstwa w cia­
łach ustawotjawązych,

że w istniejących projektach or^ynatayi w y ­
borczej, reprezentowanych przez korrńsye sejmo­
we, miasta zostały upośledzone.

Zarząd Związku Miast Polskich protestując 
przeciw upośledzeniu mfctst, wzywia wszystkich 
posłów miejskich, by nie dopuścili do pokrzywdze­
nia miast przy uchwalaniu pracz Sejm ordynacyi 
wyborczej."

Dezyderaty miast streszczają sfę W następu­
jących punktach:

1) Powiększenie ilości mandatów do Sejmu;
2) Powiększenie ilości mandatów w  samo­

dzielnych okręgach miejskich;
3) Powiększenie iłoścź mandatów dla fist Dań- 

stwowych;
4) Złączenie miast e gminami podmiejskietni 

W samodzielne okręgi"

Wiec pracowników kolejowych.
Zagajenie. .—  Pragmatyka służbowa. —  Sprawa 

ekonomiczna kolejarzy. — Rezoiucy<ą.

Lwów, 20. maja. 
(s) W e czwartek dnia 18. maja br. o godzinie 

6  wieczorem odbyło się w  sali zawodowego 
Związku kociarzy ogólne zabranie bittrałiistów ko 
lejowych w sprawie pragmatyki służbowej i po­
łożenia ekonomicznego pracowników kolejo­
wych. Przewodniczący zebrania p. Durna powi­
tał licznie ze brany oh uczestników' i udzielił głosu 
referentowi p. Maksaminowi, poczem uchwalono 
następującą rezolucyę:

Zgromadzeni na dniu 18. maja br. w  sali Za­
wodowego Związku kolej, pracownicy sekcyi biu­
ra listy czny eh 1)  pro testują energicznie przeciw 
projektowi pragmatyki służbowej, żądając u- 
względnietńa poprawek postawionych przez Z. Z. 
K. w Warszawie na ręce ministerstwa kolei że­
laznych, 2 )  żądają wypłacenia „pozagodzmowe- 
go“  i dodatków nocnych od dnia 1. listopada 1920,
3) zaliczenia dodatku za wysługę lat bez względu

na etat, 4) zniesienia pasów drożyźnianych, 5) 
wydania zakazu wywozu za granicę i nałożenia 
wysokich ceł na w yw óz towarów spożywczych 
i pierwszej potrzeby, 6) protestują przeciwko w y­
płacie 60 proc. zasiłków, żądając równocześnie 
podwyżki płacy 120 proc, 7) protestują przeciw­
ko zamachowi na ustawę o ochronie lokatorów i 
8 ) przeciwko ostatniemu wymiarowi urłopów, żą­
dając wymiaru takowych niezależnie od pojedyn­
czych 'naczelników i to na dawnych warunkach z 
roku 1921, 9) uchwalają opodatkować się w  w y­
sokości) 1 pro 1CKK) na rzecz budowy domu dla ko 
Iejarzy, pozwalając sobie taką sumę ściągać co 
miesiąc z poborów, 1 0 ) protestują przeciwko po­
ciąganiu do odpowiedzialności mężów zaufania 
za ich mowy na zgromadzeniach zawodowych, 
1-1 )  uchwalają wotum zaufania dla wykonawcze­
go wydziału ZZK. za dotychczasową pracę.

Po dłuższej dyskusyi zamknięto zgromadze­
nie o godzinie 1 0  wieczorem.

TADEUSZ M ICHAŁ NITTMAN.

N&oisa S a r a h a m ia .
Jest znowu wieczór taki mój, jedyny — 
gdy. wiem, że nikt mi nie zmąci nastroju.
W  noc coraz cichszą wiodą mnie godziny, 
dziwa się różne dzieją w mym pokoju.. .

Więc sarabandę z  różą. „Marszanile" 
tańczy niebieski sasanek w wrażo me.. ,
Słowo pieszczoty, co się w  kątów pyle 
skryło, gdy byłaś'—  ożywa znów', pionie!

A na tle spełzłej u drzwi mych porty ery 
■chwieje się jeszcze twojej twarzy p ro fi...
Książki, otwartej na stole, litery
szepcą, że kochał, choć zwał się .... Teofil'. *t

T nie,oglądnę się w  tył, za nic w św iecie , 
choć wiem, że zamną.tam, przy fortepianie, 
siedzisz, jak zwykle, na swym tabnreere.
Lecz jeśli nie? . .W te d y ... co ze mną sfę stanie!

W ięc pisze dalej, przed siebie się patrzę.-.
Jest tak, jak piszę, bo wierzę w  to przecie! 
Wszak złudzień chwile teraz coraz rzadsze, 
pozwólcież łudzić się tedy — poecie)

 _.c.,__  . yf

*) Lenartowicz. _ . '

W adomości stan sławowslrie.
(Od naszego korespondenta),

Stanisławów, I& maś
Kwestya mieszkaniowa nie jest może w źa»

dnem mieście w  Polsce tak piekącą, jak w  grodzią 
Rewery. Powodów; szukać należy w  zniszczeniu 
■bardzo wielu budyiików podczas wojny i w  na-' 
pływie do Stanisławowa tednośd ze wsi i mżaste* 
czek okolicznych, oraz kreowaniu ta Wojewódz­
twa, a zatem obowiązku pomieszczenia wielkiej j- 
lości urzędów i! urzędników.

Jak onegdaj doniosłe® —  zarząd miasta zgo­
dził się na bezpłatne wydzierżawienie na „prawi* 
budowy" rządowi parcel budowlanych, na któ­
rych ($0  kliku miesięcy mai stanąć kilkadziesiąt 
tłomków urzędniczych.

Obecnie znów przystępuje gmkia miasta Sta­
nisławowa w  celu zaradzenia brakowi lokali skle­
powych do budowy Bazaru miejskiego na miejsca 
spalonego budynku szkoły hn. Krasińskiego w ■ 
samem centrum mśasta.

Bazar będzie się składał ze znacznej Sości lo­
kali sklepowych, sałii kinowej ?ttd., za których na­
jem po-bierze gmina z góry dwuletni czynsz naj­
mu i w  ten sposób uzysk# bardzo poważny fun­
dusz budowlany.

Fałszerz dolarów. Pod przewodnictwem sŁ 
radcy Staszewskiego odbyła się onegdaj przed tu­
tejszym sądem karnym rozprawa przecrw Beno­
nowi Leszczowerowi z  Kamionki strumiłowej o 
zbrodnię oszustwa, popełnioną przez fałszowanie 
i puszczanie w  obieg banknotów 5-doIarowycb, na 
których ten oszust dopisywał przy cyfrze 5 jedna 
zero. Leszezowera zasądzono na karę P/2-rocz­
nego więzienia.

Z sali teatralne, Tow. muz. im. Moniuszki w y ­
stawia w  dniach 23. i 24. bm. operę 'Bizeta „Car­
men" z p. Marylą Czarecką, uczenicą lwowskiej 
szkoły śpiewu’ Zofii Frankowskiej, w  roli ty tur 
łowej.

O pomteszczwu® 11 gimnazyum, Jak się (do­
wiaduję, zostanie w' najbliższym czasie przenie­
siony tutejszy Państwowy szpital epidemiczny 
z gmachu dwupiętrowego przy nł. Ką mińskiego do 
budynku wojskowego przy ul. Legionów, t. j. na 
peryferyi miasta położonego, mieszczącego obe­
cnie urzędy wojskowe.

Tutejsze gimnazymn TT tuła się dotychczas w  
kilku, po mieście rozrzuoonycn, starych i1 szczu­
płych domach czynszowych, nie nadających się 
zupełnie na pomieszczenie szkoły i nie posiadają­
cych odpowiednich sal szkolnych, co fataime od­
bija się na całym systemie wychowania naszej 
młodzieży i jej zdrowiu!
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słynnej fabryki

f. L. POPPER
o t r z y m a ł a  f i r m a

Gabryel Sfark
L w ó w ,  p l .  M a r y a o l ł i  1 1 . 573:

'Zwracamy się zatem z apelem do kurato- 
rjwnrt szfcołoego we Lwowie, ażeby obecnie sko­
rzystało ze sposobności i dołożyło starań, iżby w  
owym, opróżnić się mającym- i gmachu, znalazło 
.pomieszczenie .ginmazytim II1!

WfEytaqya tutejszego garnizonu!. W  ostatnich 
dniach odbyła się wizytacya tut. garnizonu pod 
względem administracyjnym, przedsiębrana przez

trzech oficerów sztabowych z  t. zw. korpusem 
kontrolorów sztabo wyda, mającym stałą: siedzibę 
W Warszawie.

Kradzież. Absolwentowi praw, Izakowi Rei­
chow i, zam. przy ul. Sobieskiego, skradł wczoraj 
•niewyśltdzony dotychczas sprawca z  otwartej 
szafy 175.000 rrrk.

jonferencya kolejowa z delegatami sowieckimi
we Lwowie.

Cs) W czoraj o godz. 1© przedpol. rozpoczęta 
się w  sali gmachu dyrekcyi kolei we Lw ow ie 
przewidziana na A— 1 0  dni wspótoa konferencya 
(przedstawicieli tut. dyrekcyi, a to wydziału drogo­
wego, meclłanicznego, mchowego, handlowego i 
kontrółi dochodów z 7 delegatami sowieckimi 
główtnegd- zarządu południowo-zachodnich kolei z 
naczdnikram wydziału ruchowego p. Puszkaro- 
wym  na czele.

Zebranych delegatów powitał prezes dyrek­
c j i  lwowskiej liii. -Barwtcz, przyczem wyraził 
swe zadowolenie z rozpoczęcia wzajemnych sto- 
suri^ów kolejowych ze sąsiedniemi kolejami u-

kraMskiemi. Przewodniczący koimJsyl sowieckiej 
Puszkarow podiziękował za przyjęcie. Obradom 
przewodniczył wiceprezes dyrekcyi lwowskiej dr, 
Pawluszkiewtcz.

Tematem obrad przedpołudniowej konferen­
cji. było szczegółowe omawianie sprawy ponow­
nego podjęcia ruchu po wojnie światowej na po­
granicznych stacyach Wołoczyska i Podwołoczy- 
ska. Obrady, które w yw ołały fachową i żyw ą dy- 
skusyę przeciągnęły się do godz. 2  popoł.

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dziś, w  sobo­
tę, o godz. 1 0  przedpoł.

Z  m ie jskie ] łn m  s y i t e a t r a l m j .
W alne rozpraw y budżetowe. —  Suche 
cy fry  a ofAym istyczne nastroje. —  P r z y ­

gotowania do przyszłe j kampanii.

L w ó w , 2 0  maja,
(s ) W czora jsze posiedzenie miejskiej ko­

misy i teatralnej poświęcone by ło  w yłączn ie 
sprawom finansowym i trw ało prawie 5 go­
dzin.

P rzew odn iczy ł w icepr. Cfdamtacz, a spra 
w ę  stanu finansów teatru referow ał imieniem 
subkomitetu r. Chajes. -Korreferentem był szef 
departamentu dyr. Zawistowski, a w yjaśn ie­
nia dawał dyrektor teatru Czarnowski.

\R. Cftajes na podstawie cy fr i zamknięć 
■ rachunkowych po koniec marca 1922 w yk a ­
zał, co zresztą dla nikogo nie by ło  tajemnicą, 
ee teatry pracują z deficytem. Z w yjąkiem  
miesiąca kwietnia, a po części i maja we 
Wszystkich miesiącach wydatki przew yższa ­
ły  dochody. iW: kwietniu i maju stosunek się 
popraw ił i jest uzasadniona nadzieja, że  defi­
cy t do końca czerw ca, tj. zamknięcia roku te­
atralnego raczej się zmniejszy, aniżełiby miał 
wzróść.

Około 20 milionów musiano w ydać na 
najkonieczniejsze inw estycye, jakie takie uzu 
pełnienie inwentarza i urządzenie 2  nowych 
teatrów , Frekwe-ncya publiczności nie jest 
także taką, jak przypuszczano, ale stale 
wzrasta.

-Referat r. Chajesa i korreferat dyr. Za­
w istow skiego b y ły  punktem w yjścia  dysku- 
syi bardzo ożyw ionej, w  której brali udział 
pp. Lew ick i, Rybicki, Sznajder, Pieracki, M a­
jerski i W łodzim irski, a rezultatem dyskusyi 
była uchwała, by Radzie miejskiej natych­
miast po zamknięciu sezonu, tj. w  pierwszych 
dniach lipca zdać sprawę z działalności ubie­
g łego  roku teatralnego.

W iadom ość o idących z W a rszaw y  no­
w ych żądaniach artystów  w yw oła ła  również 
dyskusyę, w  której dano w yraz  zapatryw a­
niu, że tę Żądania zw iązku artystów  uniemo­
żliw ią  w ogóle prowadzenie teatrów  w  roku 
przyszłym .

Prez. ChJamacz podał do wiadomości ze­
branych, iżo sprawa ta będzie przedmiotem 
kon ferencji na zjeździć reprezentantów 
miast, który w  przyszłym  tygodniu odbędzie

się w e Lw ow ie . P o  tym  zjeździe miejska ko­
misy a teatralna razem z dyrektorem  zastano 
w i się nad planami dalszej pracy powaka­
cyjnej. ,

K o n c e r t  „ILcha*.
Lwów. 2 0 . maja.

„Echo“ wystąpiło wczoraj z dorocznym swo­
im koncertem Słyszeliśmy chór ten kilkakrotnie 
w  toku bieżącego sezonu, by ły  t-o jednak jego 
występy okazyjne, współudziały w  imprezach 
obcych,. Wczorajszy k-oncert będąc itntprezą wła­
sną, zakrojony być musiał na -rozmiary powaane, 
odpowiadające s-tanowisku tego zespołu śpiewa­
ckiego, jakie wśród innjch lwowskich zajmuje.

Nazwano wieczór, „wieczorem pieśni sło­
wiańskich" i częściowo pod takim kątem był u- 
łożony. Niemniej pewne zastrzeżenia są na miej­
scu i istnieć mu-szą. Nie -odnoszę ich specyaln-ie do 
wyboru- pieśni zaczerpniętych ze zbioru Antonie­
go Dobronica, które mieliśmy sposobność słyszeć 
niezbyt dawno w  wykonaniu1: „Mladosti" pod ba­
tutą samego kompozytora, jakkolwiek na tak kun­
sztowną koncepcyę pieśni ludowych nie barozo 
godzę się i wolałbym je słyszeć w szacie mniej 
modernistycznej, odnoszę je częściowo do pieśni 
ruskich i czeskich, bo i tu wolałbym- mieć do czy­
nienia z utwofami ludowymi, odnieść je zaś mu­
szę specyalnie do pieśni polskich, które należało 
pomieścić w programie, zastępując je jednak 
cze-mś nap-rawdę Kidowem, a nie bardzo cenną 
skądinąd kompozycyą Walewskiego pt.: „Bu­
rza". Czyżby pieśni ludowe w  układach Galla by­
ły  tak bardzo ośpiewane, że nie potrzeba ich 
wprowadzać w program i czy właśnie „Ech-o* nie 
powinno było tego uczynić? To jest. właśnie za­
strzeżenie najpoważniejsze. Podobnie nie bardzo 
godziłbym się na dobór pieśni' solistki wieczoru. 
Sprawa jest jasna! Jeśli koncertowi daje się pe­
wien określony tytuł, to nie wolno i nie p-pwinno’ 
się odeń odstępować. Sprowadzanie czegoś do 
wspólnego mianownika po to, byle tylko z imie­
nia tak się rzecz miała, tworzenie pewnej linii po 
to, by się od niej odchylać, co -krok omal jest 
czemś naprawdę niepotrzebnem i obniżającym 
wartość programu jako takiego. Oto uwagi na je­
go marginesie,' moźnaby ich wysnuć więcej, a 
wszystkie omal na temat jego układu i doboru- 

’ pieśni.
Samo wykonanie utworów śoiewanych, byio

na ogół dobre. Swój szczyt osiągnął chór w  wy­
konaniu pieśni K BendJa: „Pochód Taborytów", 
zakrojonej na wielkie rozmiary i bardzo silnej w 
koncepcyi. Równie dobrze wykonane były ukła­
dy Antoniego Dobronica, natomiast Walewskiego: 
„Burza" zawiodła. Być może, że jedną z przy­
czyn było rzucenie tego trudnego utworu- na ko­
niec programu, gdy śpiewacy byli poważnie znu­
żeni, w  każdym jednak razie zatraciły się w  niej 
(a naprawdę szkoda!) te wszelkie wartości, które 
dyrygent p. Rangi wydobył z zespołu, głównie 
zaś piękna dykcya, subtelność1 w  ekspresy i, ną- 
wet dynamika, którą w  innych utworach umieli 
.JEchiści" bardzo pięknie podkreślić. Poza tern- je­
dnak ta liczna i karna drużyna dała rzeczy dobre 
i interesująco wykonane.

Solistką wieczoru była p. Zofia Ciesielska, 
która wykonała pieśni rosyjskie i- nasze bardzo- 
starannie, jednając sobie ■ zasłużone okteski Ucznie 
zebranej publiczności. Akompaniował bardzo dy­
skretnie i z wielką •-■miarą artystyczną prof. W ła­
dysław Jurkiewicz.

Prof. Lesław Jaworski .

N A O i S U N E .

zH1f** l 7 je d n . f a b r y k  s z w a jc a r s K ic h .
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“  m TERMOMETRY 2  FABRYK w ILMENAU.

L E O H  A P P E k ,  b i t w .  Ł s j l o i l s  S ,
Te le f. 438 i 459. 5797

S r . I .  S s t e f
Alte W.ese., Dcm Nastcp 1. L862

K O H U R i K A f i  ~
W  dniu 22 maja o godz. 10 rano' w  sali Iz by 

Rękodzielniczej w e Lwowie, przy placu Strze­
leckim, odbędzie się przetarg ustny na następują­
ce przedmioty, sprzedawane przez Ekspozytur? 
.Bernat" we Lwowie, a mianowicie:

a) Ogłoszone w  Nr. 31. „Demobilu" z dnia 27. 
kwietnia:

1) skrzynki drewniane od margaryny, papiero* 
rosów, marmolady i inne w Jarosławiu,

2) młocarma w Stojanowie po w. Radzrećhów,
b )  nieogłoszone w „Demobilu": % -
1) odpadki szmat i skór, nieużytki i szmaty pa­

pierowe z -opakowania, sienniki papierowe,
2) blacha falista w Tarnopolu,
3) siewniki i blachy kotlarskie żelazne w  Rze< 

szowie,
4) kuźnia połowa we Lwowie.

Kaucya dla wstępujących na salę licytacyjną 
wynosi 100.00C Mkp. 59tQ

Bliższych wyjaśnień udziela Ekspozytura , De* 
mat“  we Lwowie przy ul. Wałowej L 9. 1. p.

1 K ie row n ictw o  E kspozytu ry  „D C M A T *.

Dr, I G N A C Y  BET T E R  *
or .1. jak w  1-t-ap'i ubiepflych 

w  K r y n i c y  w i l l a  . K S L A 75U S “. 365f

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

D r . l . U R I C H A  3 F r . U a i C H A
K o p e -n ik a  12, g o d z . o rd .  os! 9A-1 i 3— ó. 3<>17

Dentysta T  B g ^ O W S k i
ordynuje latem w  Trus.tawcu w  wis.i „Marya H ele-ia“

5734
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DYREKCYA PO&SKIEGO BIURA PODROŻY „ O R B I S 11
L w ó r .  u l i c a  J a g i e l l o W s K a  2 0  (Mezanip) zawiadamia, że

Zarsąd ZdroiuwhHa „Fśsifiiisiy" w Bmtostaw syi
światowej sławy gorące kąpiele mułowe i siarczone, leczące P G D A G tfĘ , C O Ś C IE  C, 
R b U M A T Y Z M  i inne podobne cierpienia udziela dlp g o ś c i  % P o l s K i  b a r d z o  
r n a c z n y t h  Z Z h i i e l l .  —  IN FO R M A C JI co do en, udogodnień iid „ jak również 
informacyi co do zas osowania mułu leczniczego ,,P I.Q A “  w ieczeuRt domowem udziela 
w „ O ;  B IS IE " codziennie od godz. 9— 13 przedpoł. p. K O Z A J K .  3 9 4 3

R R O M K A .
REPERTUa i? TEATRÓ W  MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI.
W  sobotę 20. mata o gocfz. 3 .Krakowiacy i 

górale1* (staianiem Komitetu tozrywak dla mło­
dzieży).

.W sdbote 20. maia o godz. 7*30 ,feal masko­
w y" opera w  3 a&fcacn Verdiego.

W  niedziele 21. 'maja o godz. 3*30 „Wierna 
kochanka** kom-edya w  3 aktach Fijałkowskiego.

W  niedzielę 21. maja o godz. 7*30 „Żydówką*' 
opera w  4 aktach HaIewy‘ego (gościnny występ 
Paulin* Schiesinger).

TEATR M AŁY. v
W  sobotę 20. maja o godz. 7*30 biedna 1 drn* 

ga“  komedya w  3 aktach Kaltasowej.
W  niedziele 21. maja o godz. 3*30 „Kontroler 

wagonów sypialnych** farsa w  3 aktach Eissona.
W  niedzielę 21. maja o godz. 7‘3C ,Jedna i 

iruga‘‘r karneuya w  3 aktach Kałlasowej.
W  poniedziałek 22. maja o goaz 7*30 ,Je^łn; 1. 

i druga** komedya w  3  aktach Kallasowe,,

TEATR NOWOŚCI.

W  sobetę 20. maia o godz. 7*30 .Kuzynek z 
Honolulu** operetka w  3 aktach.

W  niedzielę 21. maja o godz. 3'30 - „Taniec 
aeczęścia** operetka w  3 aktacn Stolza.

iW niedzielę 21. maja o godz. 7’2'J ,kuzynek 
\ Honohdu** operetka w  3 aktach Kiuneke.

Teatr literacko-nrtystyczry „Ul**
program od 10 maia.

4’. Częlść koncertowa: Bronowslki, Wtoćhein, 
Stawski, Wffltoszewsld, Duet Barańskich.

2. Występy gośctone' Henia Domańskiego.
3. „Jvetta", operetka.
Dekoracye pędzla prof. Krupskiego,

„BAG ATELA" od 12 maja br. l )  Część kon­
certowa pp. Noskowska, Rorczyńska, Rudzanow- 
ska, Dawidcwicz, Lubicz. 2) W ystępy Wojtks 
Wróblewskiego. 3) Zrakomiiry duet. Wiera Rin i 
K. Sang”łszewski. 4) Ske Ich w  1 akcie „W  kawiar 
r i przy ul. Stanisława**. 5) Operetka w  1 akcie z 
w ęgiei Jriego „Królowa tańca".

Biuro koncertowe IVi. Tuerka.
21 maja: „Stworzenie świata**, oratoryum J. 

Haydna. —  23. maja Adam Didur I. koncert. — 
26 maja: Adam Didur II. Koncert 5777

■ł»{Vw
Koncert sławttogc kwartetu Barmasa z  Mó- 

nacjium, który odbędzie się u nas w  poniedziałek 
22-go b. m., zapowiada się świetnie, Reszta; bSe- 
tów do nabycia w  składzie nut B. Polonie ckie-go.

3924

(j. g .) Z  Teatru ALdego, Wczorajsza prem era 
komedyl Anieli Kailias .Jedna . druga" odbyła się 
przy wys,przedartej safi. Temat zawsze aktualny, 
akcya przeprowadzona zgrabnie, dyalog zajmują­
cy, typy zakreślone żywo. Sztukę wystawiono 
starannie. Gra artystów dopisała. Pbbiiezrcść 
przyjdą rzecz ciepło. Po drugim akcie wywołano 
autorkę, li tórej wręczono kwiaty. —  Obszerniej 
w  następnym numerze.

Z Towarzystwa N aftow ego we Lwowie. V. 
posiedzenie sekcyi historyi sztuk5 odbędzie się 
dnia 23. maja o godz. 6 wieczorem w  Zakładzie 
historyi sztuki nowożytnej (ul. Mikołaja 4 II p.), 
na którem prof. dr. J. B. IBotoz-Aumniewtez' refe- 
”owac będzie z  badań swych rad Padcrvanem 3 
ustępy: I )  Geoeea grobowca Zygunmta L, 2) Me­
dal Izabeli, 3i ittncfcs S o w y g Ił

Raut Koła Studentek wyższych uczelni we 
Lwowie, odbędzie się w e środę, anis 24 maja, w  
salach -eprezentacypych nowego gmachu uni­
wersyteckiego. Protektorat objęły panie: profeso­
rowa Gutrynowiczowa, Jędrzejowska i Ruignowa 
oraz rektor Kasprowicz, rektor Haber i wojewo­
da Grabowski. Na część artystyczną złożą się 
występy p. Leonii BarwsńsKiej, p. Tatarczuchowej 
i prof. Steinbergera. Zapewne cała inteligeneya 
lwowska zjawi się na Raucie, z którego dochód 
przeznaczony jest na rzecz budowy domu atuden 
tek we I  wowie. Zaproszenia wydaje ,Koło Stu- 
dentek** stary Uniwersytet, codziennie ód: 11 do 
1 2  w  południe.

'Prof, Stanisław Grabski zaproszony p^zez 
KomLyę Kultur .-oświatową „Czytelni A«.ademi- 
ckiej“  wygłosi w  poniedziałek 2 2 , hm. c godz. 8  

wieczór w  sali Czytelni ub Łozińskiego I. 7 ODoin 
Akademicki) odczyt pt.: ,polska obecna**. Dla 
młodzieży akademickiej wstęp wołny. Dla osób 
starszego społeczeństwa 50 mąrek.

Polskie Towarzystwo emerytów paflstwo- 
wycŁ wdów i sierót. Walne zgromadzenie odbę­
dzie się dnia 25. maja 1902 ^niedziela) o goozm.e 
11 .przed południem w  lokalu przy ulicy Pańskiej 
11 I. piętro.

Bal Czti w omego Krzyża. A w iec już w  nie­
dzielę 2 1 . bm. odbędzie się ten piękny bal, mają­
cy za sooą tradycje najśwk tnaejszej zabawy Zie­
lonego karnawału. Kto przez pomyłkę nie otrzy­
maj zaproszenia, zechce się po nie agtosić do Ko­
mitetu Czerwonego Krzyża (ul Bielowskiego 6 ) 
w  godz. urzędowych, zaś w  dniu balu przy Lasie.

„W. Niedziałkowska i Jej Zakłady {Nnukowe"-
Pod tym tytułem yyg łos i dziś w  sobotę o godz. 
7 w  dawnej auli Zakładu- p. Irena Zaczkowa, je­
dna z byłych uczenie śj>. Zmarłej, a tak zasłużo­
nej działaczki na polu- wychowania dziewcząt, od­
czyt urządzony staraniem koła TSŁ. im. W . Nip- 
dzfc łkowykiej. Czysty dochód przeznaczony na 
uruchomienie biblioteki dla młodzieży.

N ow y bomeudaut Związku Strzeleckiego ob­
wodu Kraków— Miasto. Komendę obwodu Kra­
ków— Miasto Związku Strzekckłtgc obją! za­
szczytnie znany oficer strzelecki z lat przedwo­
jennych Józef Olszy na-Wilczyński, pułkownik 
Wojsk Polskich.

Nowy konsulat w  Warszawie. W  Warszawie 
powstał konsulat generalny Republiki Nikaragua, 
na czele którego stoi w  cha akterze konsula ge­
neralnego p. Izydor Brem.iisg.

Konfiskata. Skonfiskowany został Nr. 72 cza­
sopisma , Hroma-dskyj Wistnyk** z dnia 2 0  hm.

„Wielki wieczór baletu*1 z gościrnemi wystę- 
pamt. N. Kirsanowej i A. Fortunata, który staie 
wypeŁaś widownię po brzegi wnet już zejdzie z 
afisza. Z powodu bardzo licznych zgłoszeń wie­
czór ten dany będzie raz jeszcze w  Teatrze Wiel­
kim w  poniedziałek 2 2 . bm. w  dzień ten obowią­
zywać będą 30 proc. zmżki dla mteCgencyi. Na o- 
statniem przedstawieniu tego baletu byli obecni w 
Teatrze Wielkim goście francuscy z których je­
den korespondent pism paryskich wyrażał się z 
największemi .pochwałami o tej imprezto i zażą­
dał zdjęć fotograficznych do reorodukcyi.

Arcykomiczna farsa pod tyt. „Ducfók*1 której 
premiera odbędzie się w  poniedziałek w  Teatrze 
Nowości, zbudziła bardzo silne zanderesowanie, 
czego dowodem jest już dziś silny poktra biletów. 
Pieiwszorzedna o-bsada tej farsy i doskonała 
treść pozwalają spodziewać się że „Dudek" u- 
trzyma się dłużej na repertuarze Teatru Nowości

„Wierna kochanka" dhi iak naisze^szych 
warstw i dla przyjezdnej puthezpobd daje Teatr 
W ielki tę przemiłą1 słoneczną koenedyę w  ni«Jzie-J 
lę po południa-

(p.) Polacy amerykańscy posiacHą cztery bi­
liony mk. majątku. P. Osoda, były prezes tow* 
dzienni-kaizy polskich w  Ameryce, wygłosił nie­
dawne w  Warszawie cwie konier;ncye o życiu 
kolona amerykańskiej. Mówił on między nnrym{ 
o 'Aielkei zmianie sytuacyi jaka się dokonała u 
Yaakesów wobec Polaków amerykańskich. Oce* 
niiajac stosunki ilirarssowe Polaków oblicza mają- 
rek kolonii amerykańskiej na miliard dolarów. 
Przeliczone na marki polskie daje to astronomi­
czną cytrę czterech bilionów marek. Prelegent 
podkreślił też znaczenie emigracyi amerykańskiej. 
Dość wspomnieć, że literalnie pół Poznania w y­
kupili z rąk niemieckich Polacy amerykańscy. P. 
Osoda zamierza stv/orzyc w ie lk i Związek Pola­
ków reemigrantów ame-rykkńskich.

(p.) Niezwykły a lukratywny „fach". W  je­
dnej z wiosek oretońskicL we Fraucyi zmarł nie­
dawno staruszek uchodzący za biedaka, który 
pozostawił swoim spadkobiercom pokaźną sum­
kę 800.000 franków. Majątek ten uciułał przebie­
gając wsi i miasteczka, gdzie od pobożnych osóu 
przyjmował „zamówienia** na insze św. Pobraw­
szy pieniacze z góry wyszuidwał „taniego" pro­
boszcza, który te msze odprawia., za drobną -kwo­
tę a „pośrednik** lwią część zatrzymywa9 dia 
siebie. Tak więc i Pan B 6 g i osoba pobożna j 
ksiądz i pośrednik byli zadowoleni;

Były profesor gimn., ojciec trojga dro- 
bn ch dzieci od 3 lat ciężko chory, bez żadnych 
środków ae życia, k óry w czazie inwasyi stri.* 
cił wszystkie prawie ruchomości, bieliznę i ubra­
nia, znajduje się wraz żoną i dziećmi w okro­
pnej nędzy. P o  sprawdzeniu powyższych okoli* 
cznosci w parafii oraz magistratu miejsca za­
mieszkania, umieszczamy tę notatkę z prośbą o 
pomoc dla nieszczęśliwego. —  Datki przyjmują 
Admin. dia chorego profesora. 5763

Nowa o^ganizacya samopomocy fnwalidz ■ 
kiej. Przed kilku dniami powstała we Lwowltf 
nowa instytucya p, n. ,,Zjednoczenie Ekonomi* 
czne Polskich Inwalidów Wojen., która post a* 
wiła sobie za zadanie o ile możności własnymi 
siłami inwalidów pomoc dla ekonomicznie sła- 
bszyćn w pośród siecie, w szczególności zało* 
żyć spółdzielcze warsztaty rzemieślnicze, pomoo 
osadnikom w zagospodarowaniu się, stworzyć 
hurtownię dla kioskarzy lwowskich itp. W  Ra­
dzie Nedąorczej „Zjednoczenia** znalazło się 
grono osób o znanych we Lwowie nazwiskacii 
zwłaszcza z działalności humani arnej. Do za­
rządu powołano p. Dr. Durkacza, p. P-eisnera 
i p. Dr. Pollę. 5811

K O H U N I K A  t /
1. prez. 1821/22

Do P . T .  M ie s zk a ń c ó w  m . L w o w a !
W  dniach 25, 26 i 27 maja 1922 r. odbę 

dzie się Zjazd Związku miast polskich, na który 
orzybędzle do Lwowa kilkuset reprezentantów 
miast z całej Polski. Celem umożliwienia owyjm 
gościom poDytu przez czas Zjazdu w naszem 

ieście, Magistrat miasta Lwowa zwraca się z 
gorącym apelem do P. T. Mieszkańców Lwowa, 
by jak najrychlej zgłaszali umeblowane pokoje 
w Prezydyum Magistratu (Ratusz I. p.) od dnia 
2 0  do 23 maja włącznie, w godziuacn od 1 C— I 
przed południem.

R eflek tu je  się przedew szystk icm  na poko* 
je  w  centrum  m iasta i n a jb liższe j okot.cy; po­
jedyn cze  i podw ójne, p rzyzw o ic  e  um eblowane, 
z poście lą  i usługą za opłatą dzienną od ItóO® 
Mk. do 3.000 Mk. za leżn ie  od jakości i pcJoże* 
nia m ieszkania p łatnego p rzez  na jm u jącego*przy 
okazaniu karty kwaterunkowej W ystaw ionej przez 
P rezydyu m  Magistratu.

Karta kwaterunkowa uprawnia okaziciela 
do najmu pokoju tylko w dniach 25 26 i 27 
maja 1922 r. p oczem traci swą ważność.

We Lwowie, dnia 17 maja 1922. 5814
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Ś w i a t a  f i l r ą ó w .

^agadmanśe na csasift
Kto bodał jeden raz skoncentrował w ys i­

łek i kapitał, by sklecić obraz film ow y z .li­
ci ziałem środków techniczno - artystycznych 
krajowych, czyli w zbogacił w y tw ó fc zo ś i 
polską o .nowy produkt, ten pojął odrazu, jak 
w ielce skomplikowaną jest u nas sprawa w y ­
twórczości w  tej dziedzinie.

'Przedewszystkiem  w yłan ia  się zasadni­
cza i nejDierwsza k w esty *  konkurencyi —  
już nie m iejscowej, ale m iędzynarodowej, któ 
rej u legły takie ośrodki fabryczne, jak Fran- 
cya, gdy zagładę jej twórczości niesie film 
amerykański. Znaną jest powszechnie jere­
miada potentata film ow ego .paryskiego, Pa- 
the‘go, który zapow iedział likw idacyę sw ej 
w ytw órn i. Następnie niepokojąco oddziaływ a 
na nas zanik produkcyi fabryk tak potężnych 
jak Nordisk ODama).

Złoty okres filmu niemieckiego rów nież 
się kończy, mimo, • iż produkuje tak w ielkie 
fumy, jak Danton, Sumurur, Otello, Anna Bo- 
leyn.

Film amerykański przez swą żyw io ło ­
wość, przez pierwiastki, działające na szero­
kie masy, łechcąc ich pierwotne instynkta. 
łilm taki musi w yru gow ać inne filmy, nace­
chowane literaturą i czystą sztuką. A le czy  
pa długo? Pytanie trudne.

Pcodukcwa polska —  jest w- roku bieżą­
cym, jak na nasze stosunki, wcale pokaźną. 
Dopóki jednak nie eksportujemy sw ojej pro­
dukcyi na rynek w szechśw iatow y, dopóty 
rozw ój krajowej w ytw órczośc i bedzie opierał

Newe zdobycze na jr la techniki 
k remi t3gr. fipzne),

Dążenie do stworzenia apaiatu kinema­
tograficznego amatorskiego zaznacza się w y  
bitnie śród w ysiłków  firm kinematograficz­
nych. Modele posiadały zaw sze dw ie w ady:

1 ) W ysok i koszt filmu.
2) W ysok i koszt aparatu.
Rozw iązanie przez inżyniera Prószyń ­

skiego zagadnienia aparatu amatorskiego ki­
now ego w  postaci modelu ,,Oko“ ' nastąpiło 
me odrazu, lecz no próbach z dwom a innymi 
systemami. Naprzód buduje inź. Próezyński 
w' 1905 r. aparat z wąskim, długim filmem, 
lecz w obec trudności przy maniptilacyi z 
długim filmem, a również z powodu zwijania 
się wąskich pasków celuloidowych —- myśl 
ta została porzuconą.

W  r. 1911 inż. Prószyński próbuje innego 
systemu. M ianow icie robi zdjęcia na tarczy 
celuloidowej, rozm ieszczając je według linii 
spiralnej, podobnie jak to jest z tarczą gra­
mofonowy. I ten system jednak nie dop-owa- 
dza do rezultatów.

Jeavnem rozwiązaniem  okazał się system 
„O ko". Aparaty „O k o " mają przed sobą sze­
rokie, praktycznie nieograniczone pole, zu­
pełnie jeszcze w łaściw ie nie eksploatowane. 
Aparat ma kształt Kam ery wielkości 25><18X 
9 cm\ Mechanizm w ew nętrzny po wysunię­
ciu z Kam ery służy jako projektor po za łoże­
niu nań specjalnej lampy, la m p a  ta. zwana 
..lampą całkow itego obicia" stanowi w ynala­
zek dodatkowy. Rozw iązu je ona kw estyę ta­
niego a silnego św iatła w  zastosowaniu do o- 
brazów  o bardzo drobcvch rozmiarach.

Filmy mają formę pasa około 12 cm- sze-

0  O O

się jedynie na doryw czych  Imprezach, pozba­
wionych szans osiągnięcia stopnia doskona­
łości takiej, która daje rękojm ię zpytu na ryn­
kach zagranicznych.

W  tym  celu, ażeby me pozostać w  tyłe, 
albo lepiej, aby nie dopuścić do zgniecenia w  
zarodku pięknych sił tw órczych  naszych w y­
tw órców . należy z równą mocą zm ierzać do 
ześrodkoyania wszystkich sił w  jednym kie­
runku.

U tw orzyć  w ięc  bazę operacyjną przez 
skoncentrowanie środków materyałnycn. jak 
to miało miejsce w  19t8 r. w  N iem rzech gd y  
powstała w ielka .,Ufa“ , dzięki której film 
niem wyniósł się tak w ysoko. Rozstrzygnąć 
kw estyę aktorów  film ow ych jedynie i obrać 
kierunek artystyczno-kulturalny.

N iedawno zaoierah głos w  sprawne sztu­
ki kinematog w  „Ś w iec ie " warszawskim  A - 
dam Zagórski, Kornel Makuszyński, Emil 
Breiter —  i dyr. Arnold Szyfman, któq> o- 
rzekl, iż teatr a kino —  to rzecz zupełnie in­
na. Aktor teatralny gra zupełnie inaczej —  niż 
aktor film ow y. Adepci szkół film ow ych uczu­
li w iększą odw agę po tych stówach, a nie­
które w ytw órn ie krajowe podjęły się już fil­
mowania bez aktorów  teatralnych W  Am e­
ryce aktor film ow y nigdy nie gra na scenie 
i odwrotnie. W szystk ie w ieikie gw .azdy  fil- 
m ow c są w y łą c zn ie . gw iazdam i kinematogra- 
fićznemi i poza tern. ż e  występują na pJórnie, 
nie pokazują się zupełnie publ.ezności. Dzięki 
temu aktor osiąga tam takie w yrafinowanie 
i subtelność gry. !W tem leży  tajemnica, dla­
czego film y amerykańskie^ przeważaj?, euro-

rokości, dają się łatwo w yw o ływ a ć  i kopio­
wać. ręcznie. Obrazki odbyw ają się na nich 
szeregami, dając w ielką oszczędność mate- 
ryału.

Jeden metr tego filmu zastępuje loO m. 
zw yk łe j taśmy kinematogr. Aparat „O ko“  po 
zwala na w ykonyw anie w szelk iego roazaju 
zd jęć własnych na słońcu lub w cieniu, jak 
żyw e  portrety, zdjęcia grup w  ruchu, s p o r t j, 
zdjęcia z natury i t. p.

O brazy ze zw yk łych  film ów kinemat. da 
ją się z  łatwością przenieść na film „O ko  *.

M etody w ytw arzan ia  aparatów zostały 
w ypracowane już w  Am eryce —  u nas spra­
wca ta jest podobno na dobrej drodze.

O S T Y L U  NA EKRANIE .
Jean de Bovera, wsDÓłpraoov7nik mie­

sięcznika paryskiego „ L t  film ", niejednokrot­
nie zw racał uwagę reżyserów 7 i aktorów  fil­
m ow ych na dobór i interpretacyę H teratuy e 
kranowej, kładąc przedęwszys^kiem nacisk 
na styl.

R overa  w ychodzi z założenia, i i  tak, jak 
teatr nie powstał ze słowa —- t?k kinema nie 
powstało z gestó. mimiki, ruchu. Ekran prze­
mawia uczuciem i w ym ow ą, podobnie jak te­
atr przedstawia prawdę. T w  kinie i w  teatrze 
musimy przeniknąć duszę bohaterów7, wsnó,- 
czuć ich cierpieniom D latego nie wystarcza, 
by autor znalazł jakiś interesujący temat, mu­
si bowiem  odnaleść formę własną, którą ubie­
ra myśli, musi znaieść swój styl.

Styl czyni wyjątkowemu —  rzeczy  po­
spolite. wztraicnia rzeczy  słabe. C z y i  gjina 
nie służy równocześnie robótnikowi i arty­
ście?

Słow7o i taśma jeden m ateryąl to dla 
wszystkich styl charakteryzuje całość.

Rozm aitość w  stylu kinematog. nie połe-

pejskie. Bow iem  Am eryka dawno Juz rozw ią ­
zała problem: ekran albo scena —  przeto sta 
ła się najpotężniejszem centrum przemysłu 
film owego.

Jeśli om ówionym  zagadnieniom stanie się 
pewnego dnia w  Polsce zadość —  film polski 
m ieć będzie w ielką przyszłość.

P o w o łać  w ięc  należy do życ ia  szereg in- 
stytucyi, które bez zastosowania praktyk 
szarlatańskćh potrafią w yszkolić  zw arte  ka­
dry zdolnych i inteligentnych kmotecim ikow 
1 reżyserów ,

 ■ _  L . K.

Kronika filmowa.
Nowości filmowe W  Berlinie w  trzech naj­

większych kinoteatrach wyświetlają obecnie obra­
zy  z słynnym -Harry PeeTem, p. t. „Prawo gór", 
„Ostatnia w aka“ i „Unus —  samotny bohater". 
Jak się dowiadisjemy, filmy te ktrpfla na Po-Iskę 
firma „Gladyatór" i w  najbliższej przyszłości ma­
tą one być wyświetlane w  jednym z najwięKSzycb 
kinoteatrów Lwowa.

In uranie nie ci z powieści (Ha młodzieży —  
ale najbardziej autentyczni bawili niedawno w  
„UfiiW ersaJ-City'", w  mieście firnów,. Czerwono- 
skórcy, zbrojni- w  tomahawki, strojni W pióropu­
sze przechadzali się po mieście budząc łatwo zro* 
zumiałą sensacyę. Biorą oni udztai w  dwu sztu­
kach firnowych, w  których wykonywnją swe wo< 
jenne tafice.

Nowa gwiazda filmowa, niezwykłej nrodU 
wypłynęła wi Ameryce Jest nią CHadys Walton,

ga tylko na używ7aniu szczęśliw7ych połączeń 
barw, pozornie sprzecznych, na w yb orze  li­
cznych dekoracyi mniej luo w ięcej zoytkow - 
nyoh, ułożenia mniej lub w ięcej ruchliwego, 
polega bowiern na przyswojeniu sobie stylu, 
na myśli, stopniowo uwidoczniającej się, na 
rozm aitych uczuciach, jakie przynoszą po-* 
szczególne części treści, na tem, co możnaby 
określić jednem słow em : zgodność!

Szczególn ie w e Francyi są tacy p ierw szo 
rzędni przedsiębiorcy w irtuozi, oddaid nie­
mej sztuce, którzy w iedzą, że publiczność ma 
gusta, jakie się jej w yrab ia  i którzy w ysta­
wiają na' scenie sztuki psychologicznie suDtel 
ne, technicznie zręczne, obfitujące W nov7e po 
m ysły. (

Są to tacy ludzie, jak Abel Gance, J, de 
Raronrelli, którzy ‘zrozumieli, że nie jest 
szczytem  artyzmu naśladowanie, choćby na­
w et doskonaiych film ów amerykańskich.

Dawna retoryka ustanawiała trzy  rodza­
je stylu: t. zw . prosty, umiarkowany i w znio­
sły.

O tem powinni pamiętać reżyserzy  i ak- 
torow ie i w ów czas będą m ogły powstawać 
film y n iezw ykłe, porywające.

Niemcy dają nieraz obrazy bardzo cie­
kawe stylowo, jak np. „Gabinet dr, C a liga ri"., 
Można się ze stylem tym  nie godzić —  ale nie 
można go nie uznać.

Am eryka również ma w  niektórych fil 
mach swoją odrębną nutę. Jednak zbyt czę­
sto popada w  przesadę, w  dzikość, w  egzoty- 
czność —  która trąci barbarzyństwem.

Inź. G.
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Echo wycieczki poznańskiej Witosa w Sejmie.
(Tekfor.«u c i naszego korespondenta.)

Wwsaaura, 19. maj*.
(m). Dzisiejsze obrady sejmew-s miały prze­

bieg o 'wiele spokokiiejszy, anftefi wczoraj —  u ł- 
rrro, że qatodz5enn(8 postedrktesta było poświącWM 
prawie w zupełności (Sraałwietao Rrofcklctwl ostu 
wy o monopolu tyto^doiwym. Na to wpłynął w 
znaczne! mierze i ten szczegół. nie pozbawiony 
znaczenia, że isa trybunie nte zjawiały sSą tai Je­
dnostki materyadTiL aaśfcjłpaieê wląfllB w utateyma- 
uiu woinej prodnfccyl i wctoego nar Jn ^yfdnjeoi.

Natomiast podniecenie i wrzawa panowały w

Ubie w czasto dyskuBjrf tptó wałoskiew
tuoowcCw w sprawie napadu na pusta Witasa w 
Poznani? Ńte tyle poseł Rataj — jako mówca ge­
neralny iP. 5. Ł. —- 8e wykrzykiwana z ław lu­
dowców 1 lewicy atakowały chadeków, jako wroa« 
szaoydi w  te ekscesy. Oświadczenie ministra 
spraw wewnętrznych, ±e rząd aśwfcuteza się za 
nagłości wniosku i zafządKi utQrgW/-<e śledztwo, 
przyjęto w  całej Izbie z nieukrywanem zadowo­
leniem — albowiem takie i prawica wypiera się 
łączność z pałkarzami poznańskimi.

Katastrofa kolejowa pod Warszawą.
W arszaw a, 19 maja.

1PAT .) Dnia 18 maja około godz. 16. zde­
rzy ł się na szlaku Praga— W arszaw a  pociąg 
osobowy Nr. 659, idący z  Zegrza  z  pociągiem 
próbnym, zdążającym  z Jabłonny. 'Powodem  
zderzenia była  fa łszyw ie  ustawiona zwrotn i­

ca dla pociągu osobowego. D w ie  osoby cięż­
ko, a 13 osób z podróżnych lekko rannych. 
Personal ko le jow y nie poniósł szwanku Oba 
parow ozy, wagon służbow y i jeden wagon o- 
sobow y uległy nieznacznemu uszkodzeniu.

T T

W alka z wiejskimi paskarzami*
L w ó w , 2 0  maja.

(w s ) O łów n y dw orzec b y ł w czoraj świad 
kiem ob ław y, przedsiębranej przez lw ow ski 
urząd walki z  lichwą na wiejskich paskarzy, 
k tórzy  rano zjeżdżają się ze wszystkich stron 
kolejami do L w o w a  z nabiałem, za co pobie­
rają potem grube tysiące. Falangę bab w iej­
skich i chłopów sprowadzono pod konwojem 
do urzędu walki z  lichwą przy ul. Rutowskie- 
go  1 1 , gdzie zajęły tow ar sprzedawano po 
penach tary fow ych  publiczności.

C iekaw ą jest natura chłopska: z pośród

przytrzym anych baby jedne płakały, inne ze 
śmiechem m ów iły  charakterystyczne „ow  
w a“ , niektóre przeklinały cały świat. Najbai- 
dziej jednak pom ysłow ym  3 zarazem o ryg i­
nalnym okazał się Iwan Kuczma z  Gródka Ja 
giellońskiego, który na miejscu poprzysiągł 
zemstę funkeyonaryuszom urzędu i pow ie­
dziaw szy „ja  nie będę miał, ale i ty  nie bę­
dziesz m iał“  w yla ł całą bańkę śmietany na 
g łow ę  urzędnikowi. Szczęście całe, Że lw ow ­
ski Urząd walki z lichwą ma w  swoim  maga- 

i  z yn ie .. .  ż yw e g o  kota.

STOSUNKI W  ARM II LITEWSKIEJ.
Wilno, 19. maja.

(A. W .) W  ostatnich czasach dezereya z armii i 
litewskiej ogromnie wzrosła. Dezerterzy szukają i 
schronienia na terytoryum polskiem. I tak granicę! 
Polski przekroczyła ostatnio gwpa dezerterów,!

złożona ze 101 osób. Wystosowali oni następują­
cy memoryał do władz polskich, prosząc o przęsła
nie do Lidze Narodów. „Niech świat cały się do­
wie, jak Litwini postępują z mniejszościami naro - 
doweml Dalej przytaczają Jtezn* fakty prześlado­
wania w  wojsku Ptewskiem za używa-nie języka

Z  życia  Japonii.
(Wedle ©powiidań Alberta Loadrjs.)

Opracowała 5)

D r .  F E L I C Y A  N O S S I G .
,,‘W  domu nie przyjmuje nikogo w  mojej 

nieobecności —  a zauw ażyłeś już chyba, że 
mało p izebyw am  w domu. Jeżeli ktoś z mo­
ich przyjaciół —  oczyw iście nit ty ! —  bo ty  
należysz do tych europejskich barbarzyńców, 
którzy nie przekroczą nigdy progu m ego do­
mu —  ale ktoś z japońskich przyjaciół ma do 
mnie pilny interes, żona moja wkłada ceremo 
nialną toaletę i w ychodzi do niego, naturalnie 
v  tojwarzystwe ciotki.

„Pytasz, czy  żona moja godzi się na taką 
egzystencyę?  W idać, że nie rozumiesz du­
szy japońskiej. W ied z  o tern, ż e  kobiety na­
sze są intenżywnie szczęśliwe, W ychow u je 
je się od w czesnego dzieciństwa na takie ko- 
oiety. Rodzą się bez wolności, jak niektórzy 
ludzie rodzą się ślepi. Nie istnieje dla nich pięć 
części świata, tylko jedna, a tą jest rodzina.

—  A  tancerki japońskie, a w asze ge jsze?
„Ile ich w idziałeś w  Tokio w  ciągu dwóch 

miesięcy ?Sześć! —  a kobiet w  Japonii mamy 
dwadzieścia m ilionów ! Tak, tancerki są dla 
was, nie dla nas. Tym  mogę cię przedstaw ić, 
jeżeli zechcesz.

„Kobiety nasze nie smucą się nieobecno­
ścią m ężów . W iedzą , że  m ężow ie ich mają o- 
oow iązek przynosić im honor swoim i Czyna­
mi, nie zaś uprzyjemniać im chwile samotno­
ści. N ie są też zazdrosne. W id z ia ły  przecie, 
że babki i matki ich płaciły za dziadków i oj­

ców  rachunki ich gejsz. Czynią* w ięc to sa­
mo. Zresztą nie w iedzą nawet dokładnie, co 
to są gejsze. W iedzą, że  m ężow ie ich muszą 
urządzać w ystaw ne przyjęcia, a niema p rzy ­
jęć bez gejszy.

„G dy my, m ężczyźni szukamy jeszcze 
naszych celów  i zadań, kobiety nasze trzym a 
ją płonącą w iecznie pochodnię narodową. Pa  
tryotyzm  japoński ma sw ą siedzibę w na­
szym domu.

„W id zę , że ci chłodno; to prawda, nie u- 
miemy jeszcze opalać naszych lokali. A le to 
nastąpi w krótce !

„W ie rz  mi, pow iedziałem  ci szczerą pra­
wdę. Pow iem  ci jeszcze coś W czora j byłem  
na wielkiem  przyjęciu, na którem było dwa­
naście gejsz. W iesz, jak się to skończyło? O 
północy wróciłem  do domu; żona czekała na 
mnie. Uklękliśmy i modliliśmy się razem. W i­
dzisz mój stary cudzoziemski przyjacielu, 
kto chce poznać praw dziw ą Japonię, pow i­
nien wynająć się na służącego w  dobrej japoń 
skiej rodzinie.

„Zostaw m y to wstrętne chińskie sake i 
chodźm y zjeść coś uczciw ego w  europejskiej 
restauracyi..

GEJSZA.
G dy w ieczorem  wałęsasz słę w  zam y­

śleniu często melancholijnem po labiryncie u- 
lic w  Tokio, usłyszysz naraz poza plecym a 
denerwujący dźw ięk elektrycznego dzw on­
ka. O dw róciw szy głow ę, u jrzysz dziw aczny 
wehikuł, na dwóch wysokich kołach, ni to 
fotel, ni w ózek czarny, czam em i firankami 
osłonięty, przez czarno odzianego człow ieka 
odpychany. Jest „w enecka gondola14, jak.

nkfftewsktese. JeśB fctaś e®. nie mnie mówić po 
Btewsbs i używa js^yfca polskiego, uważa się gfl 
wprost za szpiega polskiego W  jego domu nie u- 
stają ciągłe re wlzye j to doprowadza ludność do
rozgoryczenia. W  latach 1920/31 aresztów. 3000 o- 
sófb za to tylko, że rozmawiały po polsku. Te sto­
sunki mogą łatwo doprowadzić do tego, że spokoj­
na ludność nieditewska chwyci za broń, by bronił 
się przed gwałtami. Następuje 101  podpisów;

W ŁA D YSŁA W  MICKIEWICZ W  WILNIE.
. Wflno, 19. maja.
(PAT./ W  ubiegłą środę W iadysiaw Mickie­

wicz zwiedził serrrmaryimi polonistyczne uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. ‘Powitali go przemówię 
nami kierownik serrrcnaryum i jeden ze" słucha­
czy. Obecni byłi lektor i profesorowie uniwersy­
tetu. Władysław Mickiewicz opuszczając semi- 
iiaryurr. rzekł: Cześć Wasza dla mego ojca miłą 
jest memu sercu. Oby Wasze pokotem® szczę­
śliwsze było od mego. Wieczorem tegoż dnia od­
było się przyjęcie w  ognisku akadenłłckkar. na 
cześć Mickiewiczu Obecni byli; rektor i profeso­
rowie uniwersytetu, delegat rzącui polskiego Ro­
man, przedstawiciele miasta, ckicbowteóstwe ą- 
raz oiganizacyi społecznych. Wygłoszono szereg 
przemówień.

ILE POLSKA W YD AŁA  NA W ALKĘ Z EPIDE­
MIAMI.

Warszawa, W maja.
(PA T .) Komisya skarbowo-budżetowa rozpa­

trywała budżet ministerstwa zdrowia publicznego 
na rok bieżący. Suma dochodów przewidziana 
jest na 2 miliardy 350,279.548 marek, wydatki na 
7.494,536.513 marek. Wedle propozycjo korrirsyi 
skarbowo-budżetowej zwyżka wydatków nad do 
chodami zmniejszy się w  porównaniu z propozy- 
cyą rządową o 63,964.072 marek. Na uwagę zasła 
gują cyfry świadczące o kosztach walki z epide­
miami w  Polsce. W  ciągu osfstaicb 4 łat wydat­
kowała Polska na ten ceł 2 i  pół uriikwra fontów 
szterlingów, podczas gdy 23 państw wchodzących 
w  skład Ligi Narodów ofiarowało na ta Pdsca 
250 tysięcy funtów.

■r

ona cicha i tajemnicza. C zarny człow iek  
strożme zdejmuje z kół nosze przed „D om em  
Laiek“  i z  poza ciemnych firanek w ychodzi 
delikatna kobietka, dziw nie usztitónkcrwaaa, 
przystrojona w  jaskrawe koiory, podobną do 
barwnego motyla z fryzurą, wyglądającą jak 
owoc tropikalny. Drobnymi kroczkami na1 

swych nóżkach sarenki podchodzi do drzw i. 
To gejsza przychodzi na zebranie proszono 
do domu herbacianego.

Na nic wasze obleśne spojrzenia; Japo­
nia to nie Montmartre, a gejsza nie jest tem, 
co sądzicie, jest tylko gejszą — o Ile nie jest 
żoną ministra, lub dygnitarza —  bc i to slęl 
zdarza.

N a leży  ona ściśle do inwentarza narodo­
wego, tek jak drzew o w iśniowe, samourai 
i harakiri. M ów ić o Japonii, a nie wspomnieć 
o gejszy, to tak samo, jak być  na w ystaw ie  
paryskiej, a nie m ów ić o w ieży  Eifiel.

Gejsza nie ma w  Europie żadnego odpo­
wiednika. Jest ona tancerką gestów i gra  na 
„sanusettie44, ale to jest tylko jej zawód. Ro­
la jej w łaściwa nie da się określić. Jesi to 
jakby fluid: czuje się go, jecz nie w idzi Gej­
sza jest dla Japończyka tem, czem jest w  sy­
stemie słonecznym jakiś ośrodek, przyciąga­
jący ciała niebieskie.

PAR YŻANIN  W  JAPONII.
Opatrzność wzięła mnie w  swoją opiekę. 

O to na ulicach Japonii spotkałem Paryżanirca, 
Który przechadzał się powolnym  i swobod­
nym krokiem, jak u siebie nad brzegami Se­
kwany. 'Był to Karol Laureat.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Straszliwa zemsta i
Trup w  <$As otworu windowego, —  To mój prz

^ ,. Wjedteń, w maju.
(p) P rzy  HoBandstrasse znalazł dozorca domu 

całkiem przypadkiem na dnie otworu, meazynnej 
już oddawała windy, trupa eleganckiego mężczy­
zny fat około 30 kilku, przy którym nie znaleziono 
żadnych dokumentów osobistych. Monogram na 
zegarku nosił iracyaly H. D. i datę 24. VI. 1908 
roku. Twarz tworzyła jedną, zsiniałą i okrwawio­
ną masę, z której rysów nie sposób było rozeznać. 
Przed poircyą kryminalną nasunęło się rozwiąza­
nie zagadki tajemniczych zwłok,. W  każdym razfe 
nie było to samobójstwo. Policya przystąpiła do 
dokładnego prześwietlenia otworu windowego. 
Na ścianach teg otworu wykryto istotnie ślady 
krwi, które znać było już na wysokości trzeciego 
.piętra, Badania lokatorów nie w ydały żadnych re­
zultatów, aż nagle lokatorka 4 piętra trzydziesto­
letnia p. Horwath, przystojną jeszcze kobieta krzy 
knęfa rozdzierającym głosem:

—  To mój przyjaciel.
Okazało się, że było to dało niejakiego Hansa

Apel Kuła rodzicielskiego gimn. 
Un. Kopernika (I. szkoła realna).

Dawniej już odczuwana potrzeba współ- 
dfflałanła szkół1 z kołami rodzicielskiemi prze- 

obecnie w ę Lw ow ie , a także w  pań­
stw ie calem realne kształty i dziś niema pra­
wią zakładu naukowego, gdzieby nie istniało 
keto matek i koła rodzicielskie.

O  dodatniej i ow ócnej działalności takich 
kół w iedzą grona nauczycielskie, odczuwają 
opiekę tych kół niezamożni uczniowie danej 
Karety, echo jednak tej cichej pracy rzadko 
praedohtaje się poza mury szkolne. A  jednak 
dzieło, na które porw ało się koło rodziciel­
skie gimn. im. Kopernika, zasługuje na to, aby 
zainteresował się niem szerszy ogół. O to sala 
gimnastyczna I. szkoły realnej, służąca rów ­
nocześnie za jedyne miejsce rozryw ek  mło- 
dzhŚy, uległa w  czasie w ojny zupełnemu 
zniszczeniu. Rodzice, w idząc, że  kołatanie do 
kompetentnych czynników  (budynek jest w ła 
snością miasta) pozostaje bez skutku, posta­
nowili w łasnym  kosztem przeprowadzić re­
mont sali, a nawet urządzić scenkę dla ucz­
niów. Zapadła jednomyślna uchwała wśród 
rodziców  opodatkowania się. Godziwa, a e- 
nergiczna akcya uwieńczona została pomyśt- 

skutkiem, bo już drugi tydzień pracują 
cieśle i murarze. N iestety, koszta remon­

tu, obliczone zgórą na 2  m iliony marek, prze­
rastają silę rodziców  tej szkoły, rekrutują­
cych  się w  60 proc. ze sfer urzędniczych. —  
Koło jednak nie opuszcza rąk. praca w re i k i­
pi, bo koło, przeświadczone, że za jego zboż- 
hem przedsięwzięciem  stoi ogół społeczeń­
stwa, które nie poskąpi mu poparcia. W szak 
gimn. im. Kopernika (I. szkoła real.) p rzy  ul. 
Kubali, to jedna z najstarszych szkół, która 
w ychow ała  w iele pokoleń, przygotow ała  do 
życ ia  w iełe jednostek, zajmujących dziś w y ­
bitne stanowiska. B y li uczniowie tej szkoły 
nie zapomnieli zapewne o niej. a w  pewnych 
uroczystych chwilach życ ia  przypomną sobie 
o długu wdzięczności dla zakładu, skąd czer­
pali p ierw sze promienie w ied zy  i nauki. N ie­
chaj w ięc wstąpią czasem do tego  zakładu, 
niechaj oglądną w ysiłek  rodziców  i poprą go 
z tem przeświadczeniem , że przykładając ce- 
giełteę do budowy, składają ofiarę dla przy­
szłych pokoleń, sow icie się opłacającą, po­
magają w  'trudnem położeniu państwu nasze­
mu, które na razie nie jest w  możności ło żyć  
nawet na tak w ielki ceł, jakim jest szkoła. —  
Apelujem y do tych, którym dobro dzieci pol­
skich le ży  na sercu.
Koto rodzleietstte gtem. m atem at - przyrod.

Ba. Kepenfta we Lwowie.
Mmtt y
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m kochanku zony.
'jacie!. — Wyznanie zdradzonego nsałźomca.

Dauma-na częstego gościa pp. Horwathów.
W zięty w  krzyżowy ogień komisarza policyi 

śledczej pan Horwath przyznał się do straszliwej 
zbrodni.

Od kilku lat — mówił Horwath —  żona moja 
okazywała mi chłód. Jej względami począł się 
cieszyć dawny mój przyjaciel. Stosunki te pogor­
szyły się od czasu, gdy żona moja przestała się 
ukrywać, iż bliższym jest jej Dauman. Krytyczne­
go wieczoru, nie mogąc dłużej patrzeć na jego o- 
becność, opuściłem mieszkanie, nie żegnając się. 
Krążyłem wściekły p>o ulicy, wpatrując się w  okna 
swojego mieszkania. Wreszcie postanowiłem się 
pomścić. Zaczaiłem się w klatce schodowej w o* 
czetówanlu wyjścia Baumana. W  mojej głowie po­
wstał plan zemsty. Otworzyłem  drzwi od. windy. 
A gdy Dauman ukazał się na schodach, zepchną­
łem go w  przepaść.

Przekonawszy się, że nikt tego me widział ti 
nie słyszał — powróciłem do mieszkania.

Oto w szystko... Jestem, gotów odpokutować.

MINIATURY. -

In illo tempore!
Lw ów , 20 maja.

Nie chodzę do cukierni, bo to za koszto­
wna dziś przyjemność pa. literacką kieszeń. 
A le w czora j musiałem być. Moja dama obcho 
dzila urodziny, wypadało jej kupić kanon po 
madek i to nie z byle jaką firmą. Właściciel 
cukierni prosił mnie siadać, bo skoro aż tak, 
to on musi pomadki „artystyczn ie po literac­
ku1̂  w  pudełku ułożyć.

N ie lubię siedzieć bezczynnie, w ięc pro­
szę go o jakąkolw iek gazetę.

—  N iem a ... nie trzym am  żadnych —  od­
powiada przez zaciśnięte zęby.

—  Jakto. pańska cukiernia i bez gazet?  
A dawniej, pamiętam, ludzie przychodzili tu 
jak do czy te ln i...

—  Tak, dawniej, ale to byli też inni lu­
dzie, nie dzisiejsi gpście. Dla Kogo ja mam 
trzym ać ga ze ty?  Dla tych tam ... o, p rzy ­
patrz ini się pan ty lko ! A lbo ja w iem, c zy  oni 
umieją czytać, a jeżeli i czytają, to co oni z te 
go  rozum ieją? D aw n ie j... cóż to za ludzie by 
wali u mnie. Sama inteligeneya, luminarze, sa 
me matadory. C złow iek  z  nabożeństwem 
przysłuchiwał się ich rozm owom , za honor 
miałem sobie, gdy i mnie do rozm ow y w trą ­
cić się pozwolili, każdemu z radością szklan­
kę w od y  podawałem, bo to byli ludzie, panie, 
to byli ludzie! Albo po teatrze recenzenci 
wpadali do mnie na herbatę, kłócili się o sztu 
ke. pisali na gw a łt sprawozdania, chłopak z 
drukarni wbiegał, po ryw ał skrypt, a telefon 
do drukarni, a to to. a to owo. panie, tu była 
kuźnia w ielkich rzeczy, akademia panie b y ­
ła! Ja się denerwowałem  razem z nimi, ja 
czułem sę także jakąś niałą sprężynką w  tej 
w ielkiej machinie Życia publicznego, jaką oni 
w  ruch puszczali, panie, ja ich podziwiałem , 
ja. ich kochałem, ja. ich czułem! A dziś —  po­
patrz pan na te gęb y  opuchłe, na te fizyogno- 
tnie bylejakie. posłuchaj pan. co oni gadają, co 
ich zajmuje i życ ie im stanow i! Napcha, psia­
krew', tych bałabuchów do jadaczki, „czekula 
dą“ pysk sobie uczerni, rękawem  go obetrze, 
na podłogę mi napluje.. .  sobacza ich mać 
m ordowała! Pan myśli, że  ja z nich co mam? 
Dawniej z b iedy tak nie cyganili p rzy  płace­
niu. jak dziś z  chciwości! z bezw stydu ! z 
przyzw ycza jen ia ! G dy mi dawniej gość zo ­
stał winien za podw ieczorek, to ja mu się jesz 
cze do ziemi kłaniałem, mnie to by ł zaszczyt, 
ja czułem okropną frajdę, że mu się choć tak 
mizernie przysłu żyć mogę. N iechby mi dziś 
k tóry drań powiedział, że zapomniał .wziąć 
pieniędzy! Zaraz bym  mu poradził, aby sobie 
W kaplicy Boim ów  urządzi? kwaterę, a irnuę 
tu nie nachodził. Mnie tak nieraz tęskno i taSr 
żal zz moimi przedwojennymi gośćmi, że naj­

chętniej tanią kuchnie bym za łoży ł i dopłacał 
nawet do niej, gavbym  w iedział, że oni znów  
przyjdą, że znów- tak się będzie u mnie kotło­
wać, że o czem się w ieczór mówi, to samo 
będzie stało w  gazetach .. .  Och, te dawne cza 
sy, jakie to było  piękne i jakie ukochane!

Br,

Sensacyjne małżeństwo węgier 
skiego hrabiego w fóowym Yorku.

s k a n d a l  w e s e l n y .
N o w y  Jork, w  maju.

Młoda, córka nowojorskiego milionera, 
Karolina Demarest zaręczoną była z jednym 
z najwytworn iejszych kaw alerów  now ojor­
skiego tow arzystw a, Jerzym  Burtonem. Nad­
szedł dzień ślubu; goście zaproszeni zaczęli 
tłumnie napływać. narzeczony, drużki i druż­
bow ie przyby li już rów nież do domu rodzi­
ców  panny młodej, czekając tylko na ukoń­
czenie stroju panny młodej, ażeby się udać do 
ratusza, gdzie miała się odbyć ceremonia ślu­
bna. Tuż przed oznaczoną godziną narzeczo­
na pod jakimś pozorem  w yb ieg ła  z domu, za ­
powiadając, że  wnet w róci. Udała się prosto 
do ratusza i tam w zię ła  ślub z innym m łodym  
człow iekiem , który już na nią tam czekał. 
W róc iła  potem do domu rodziców  i przed­
staw iła go  matce jako sw ego  małżonka, po­
czerń oboje znikli. 'M.atce przypadła przykra 
m isya uwiadomienia czekających gości f na­
rzeczonego o tem zajściu. Jerzy  Burton p rzy ­
jął wiadomość zadziw iającą z praw dziw ie 
„angielską11 flegma. Zdziw ienie gości była  
tem w iększe, gd y  się dowiedziano, że podsta­
w ionym  narzeczonym  by ł węgierski arysto­
krata, hrabia Zichy. • -

Z SA LI SĄ D O W E J .

MORDERSTWO 'RABUNKOWE.
Lw ów , 20. maja..

(h) Dnia 16. grudnia ub. r. w drodze do Cłtte^ 
czan ad Rawa .ruska, zamordowany został i obra­
bowany wiemtk laaowy Abraham Bringer. Po­
wracał on z lasu w  tow. drugiego wiemdka Fren­
kla i gajowego Iwamowicza. W  pewnej chwili 
padł z lasu strzał, który ranił Bringera w- nogą, 
tak iż nie mógł uciekać, zaś dwaj towarzysze je­
go, przeczuwając że zanosi sie rtą napad bandycki 
rzucili się do ucieczki. Po chwili padł z lasu dru­
gi strzał, który ugodził Bringera w  serce, tak iż 
ten padł trupem. Sprawcy przekonawszy sie, że 
napadnięty nie żyje, dokonali na nłm rabunku, za­
bierając mu 5500 mk„ którerai się podzielili.

Następnego dnia jeden ze sprawców żrHetnl 
Kornyto Mucha, wdał się w  rozmowę z Iwanowi- 
cżem, a efektem jej było to, że Iwanowicz po­
wziął podejrzenie na niego i doniósł poficyi która 
go aresztowała. Mucha w  zupełności przyznał się 
do współudziału w  zbrodni, wskazał na wspólni­
ków i inieyatorą Marcina Chrobaka i Piotra Dur-' 
be, oraz z najdrobniejszymi szczegółami opisał 
cały fakt morderstwa i rabunku. W  śledztwie pod 
wpływem namowy i gróźb Dutby, Mocna całko­
wicie zmienił swe zeznania, a obecnie na rozpra­
wie przed sądem przysięgłych wszyscy trzej w y  
pierają sie całkowicie winy. Dziś dalszy ciąg roz­
prawy. W yrok zapadnie prawdopodobnie wie­
czorem. Rozprawę prowadzi r. Meyer, oskarża 
prok. Hryniewiecki, brom adw. dr. Kulikowski i 
sędzia Antoniewicz.

TAJEMNICZA KRADZIEŻ laOCOfl MK. U FIRM Y 
LAMBERT I KRZYSIAK*

Lwów, 2 0 . .maja. 
(h) Przed trybunałem orzekającym pod prze­

wodnictwem r. Łukianowicza rozpoczęła się wczo 
raj bardzo ciekawa rozprawa przeciw 29-letaieJ 
kasyerce firmy Lambert i Krzysiak Jadwidze Słu- 
żyńsktej, oskarżonej o sprzeniewierzenie 16D.OOO 
marek, oraz przeciwko 644etiriemt. urzędnikowi 
tej firmy Stanisławowi Stokłositestóemu, oskarżo­
nemu o współudział przez namowę.
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Epokowe wykopaliska egipskie
Ilustracye życia przed 4000 lat.

■------- Q O------

W  okolicy Teb, starego miasta Faraonów 
nowojorskie „Metropolitan Museum of Art za 
pewniło sobie grunt dla poszukiwań staro- 
egipskich podziemnych skarbów sztuki. Pra­
ce przerwane przez wojnę, zostały obecnie 
na nowo podjęte pod kierownictwem Lansin- 
ga. U w agę jego pociągał przedewszystkiem  
grobow iec z jedenastej dynastyi, a m ianowi­
cie z czasu króla Mentuhotepa III.

W  grobowcu tym mieściła się dawniej 
mumia dygnitarza ow ego króla, kanclerza i 
majordomusa M ehenkwetre. Mumię zabrano 
—  uczeni archeologowie przypuszczali je­
dnak, że w  grobowcu tym  znajdują się roz­
maite pamiątki sztuki egipskiej, które zw yk le  
zm arłym  dawano do grobu. Gdy jednak po 
ośm iotygodniowej pracy n iczego ńie w yd o ­
byto, postanowiono zamknąć grobow iec i óta 
c z a jc e  go wgłębienia i udać się na inne miej 
sce poszukiwań. W tem , ostatniego w ieczora, 
jeden z ochotników zauważył, że topór jego u 
derzy ł w  próżnię, a kamienie padają do ja­
kiejś wklęsłości. Przyn iesiono lampy elek­
tryczne i ujrzano małą, zupełnie nietkniętą 
komorę, zapełnioną licznemi figurkami ludzi 
i zw ie rzą t  Nazajutrz zabrano się do roboty, 
która trwała trzy dni i noce. System y zw ier- 
ciatflarre w prow adziły  św iatło dzienne do 
s zyb ów  i aż do samego wnętrza góry. Za po­
mocą św iatła zdjęto fotografie każdej grupy, 
•poczem dopiero przystąpiono do ostrożnego 
w ydobyw an ia  przedmiotów. Pośpiech był na 
ltazany, obawiano się bowiem, że pod wpły­
wem powietrza, przed którem komora była 
p rzez  4000 lat hermetycznie zamknięta, nastą

pi rozsypanie się kamieni w  gruz I zasypanie 
przedmiotów.

P rz y  bliższem zbadaniu okazało się, że 
był to tak zw . „Serdab“, tj. boczna komora 
grobowca, jaką- bogaci ludzie już na 1 0 0 0  lat 
przed Mehenkwetrem kazali sobie sporzą­
dzać. Dokoła posążka zmarłego ustawiono w  
m alowniczych grupach liczną siużbę pana, 
która miała i w  drugiem życiu  dbać o w szyst 
kie jego potrzeby. Duchy niewolników zaklę­
te w kamienne figurki, piekły7 cMeb, pasły 
trzody, zarzynały bydło, w arzy ły  piwo, tka­
ły  szaty, w iosłow ały  i śp iewały pieśni. W iara  
ta była  około 2 0 0 0  lat przed Chr. w  Egipcie 
rozpowszechniona. Częściej już znajdywano 
w  serdabach takie figurki, n igdy jednak jesz­
cze znaleziony skarb nie by ł tak bogaty i ró- 
żnolity. W szystk ie sw e bogactwa zabrał Me- 
henkwetra w  zmniejszonym formacie z sobą 
do grobu i przechow yw ał je przez 4000 lat. 
Figurki te obejmują 24 grup i dają doKładny 
obraz życia w  dolinie Nfhi przed 4000 latyj 
Figurki są 20 ctm. w ysok ie i pięknie pomalo­
wane, Są tam m iędzy innemi dwa ogrody, a 
drzew a przedstawiają sykom ory; są łodzie 
podróżne z 10— 13 m etrów  pomniejszone na 
1 i jedną trzecią metra,\ a tak w iernie w e 
wszystkich szczegółach oddane, że  Lansing 
m ógł według tych modeli sporządzić praw ­
dziw e łodzie. Cały wykopany skarb podzie 
lony został na dwie części; jedną umieszczo­
no w  muzeum narodowem w  Kairze, drugą 
w Nowym  Jorku w  egipskim oddziak Metro-i 
połitan Museum.

Dnia 4. gAudraia 1920 r. przy obliczaniu kasy 
z duła poprzedniego stwierdzono brak 150.000 mk. 
tia co sama zwróciła uwagę Kasyerka Stużyńska. 
P rzy  przesłuchaniu przez polkryę, Służyńska 
wraz z Stokłosmskim, z którym łączyły ją pe­
wne stosunki, poczęli się gmatwać, tak iź połicya 
mimo że w  pierwszej chwili podejrzenie zostało 
skierowane na niejaką Ko walcz ukównę, która w 
krytycznym dniu odnosiła do banku większą kwo 
tę, oboje aresztowała. iW 'śledztwie Służyńska 3 
razy przyznała się do sprzeniewierzenia i 3 razy 
wyparła się. Tej samej metody użył i Stokłosm- 
skL Ostatecznie na wczorajszej rozprawie oboje 
stanowczo się wyparli.

Równocześnie na tej rozprawie zaszedł nie* 
miły incydent. Słuchany jako Świadek jeden z dy­
rektorów p. Postępski, uczynił sprzeczne zezna- 
rńa z zeznaniami złożonemi w  śledztwie, wobec 
czego prokurator wrrósł na spisanie z nim proto­
kołu i odesłanie go sędziemu śledczemu. Na tein 
rozprawę przerwano do dziś.

Oskarżenie wnosi prok. Ferenz, bronią adw. 
dr. Pieracki i dr. Kibitz.

Ekonomista.
W sprawie wykupią t. z. paten­

tów podatkowych.
Lw ów , 20. maja. 

(Najdalej 30. czerwca br. będzie musiał każdy 
kupiec i przemysłowiec lub rzemSeśiJitk wykupić
dla każdego lokału sprzedaży, względnie produk- 
.cyi, oraz każdego magazynu, po jeżnetń świa­
dectwie przemysłowem, t. z. patentó© i umieścić 
na widocznetn miejscu1 w  swym lokalu zarobko- 
yrym.

Obecni© obowiązująca ustawa o podatku prze 
myślowym rozróżnia w handlu pięć rozmaitych 
kategoryj świadectw, a w przemyśl© ośin kate­
goryi.

Cena takiego świadectwa przemysłowego jest 
rozmaita, zależnie od kategoryi, do której podatnik 
na I l i#  i  judJfr&sy, n^jscawoścj. Rrzy handlu roz­

różnia ustawa aż 27 rodzajów, a przy przemyśle
24 rodzajów, a przy każdym rodzaju, decydują in­
ne znamiona.

Różnica w  cenie między świadectwami po­
szczególnych kategoryi jest olbrzymia, I tak n. p. 
kosztuje łącznie z  dodatkami we Lwowie przy 
przedsiębiorstwach handlowych świadectwo I ka­
tegoryi 263.940 mik„ świadectwo II kategoryi 
83.474 rrtL, świadectwo III kateg. 23.850 mk., świa­
dectwo IV kateg. 5.165 mk. itd.

świadectwa te wykupuje ssę na cały rok, 
względnie za czas do końca roku kalendarzowego. 
O przynależności do tej łub owej katjagoryi decy­
dują znamiona prztedslębśorstwa w chwili wykupda 
świadectwa, a nie w  czasie ubiegłym.

Świadectwa te wykupuje się w  kasie skarbo­
wej, której się równocześnie przedkłada dełdara- 
cyę wystawioną na urzędowym druku. De kia ra­
cy a ple obejmuje znamion, które decydują g przy­
należności do tej lub owfej kategoryi.

W . myśl ustawy przysługuje bowiem każde­
mu prawo wykupna takiego świadectwa przemy­
słowego, jakie mu się żywnie podoba. Jeżeli zaś 
ktoś wykupuje świadectw© wyższiej katagorył 
aniżeli należało lub świadectwo na przemysł kon- 
cesyonowany, którego wykonywać nie może z po­
wodu odmówienia koncesyi przez władzę przemy­
słową, ni© może mimo ta gis w  (Srodze rckursu 
czy innego środka prawnego żądać w pęerwszym 
wypadku wymiany świadectwa wyższej kategoryi 
na świadectwo nższej kategoryi i zwrotu różnicy 
ceny powyższych świadectw, a w  drugim wypad­
ku zwrotu ceny kupna za zwrotem świadectwa, 
a/lbowiem „volenti non fik inhvra“ .

Dopiero po wykupni© świadectw przemysło­
wych bada władza skarbowa poszczególne przed­
siębiorstwa zarobkowe, czy są zaopatrzone w  
należyte świadectwa przemysłowe. iO ile ona 
stwierdzi brak takiego świadectwa lub świa­
dectwo niższej kategoryi, aniżeliiby wedle zapa­
trywania władzy należałaby wykupić dla danego 
przedsiębiorstwa, wówczas wydoje owa orzeczenie 
karne, którem w zyw a do nabycia świadectwa lub 
świadectwa wyższej kategoryi, oraz zasądza na 
grzywnę.

, Przeciwko temu orzeczeniu jest jutż dopusz­
czalny rekurs do okręgowej komisy! <&ia podatku

przemysłowego, a przeciwko oczeczeniti tej komi­
sy i zażalenie do Najwyższego Sądu jako trybuna­
łowi administracyjnemu w  Warszawie,

Tak przedstawia się ta kwestya w  świetle .po­
stanowień ustawowych, oraz praktyki w  Kongre­
sówce, gdzie ta ustawa już dlawito obowiązuje^

Tymczasem dowiedzieliśmy się onegdaj w  cza 
sie wykładu w  Związku adwokatów polskich we 
Lw ow ie z ust naczelnika wydziału podatkowego 
Izmy skarbowej we Lwow ie dra Gotffrieda, iż w  o- 
bręibie Izby skarbowej we Lwowie, każdy, który 
zechce wykupić świadectwo przemysłowe, będzie 
musiał się udać z  dteklaraicyą do admlnastracy: po­
datków we Lwowie, względnie inspektoratu na 
powiecie i tam mu właściwy referent ppdiatkowy 
wypisze na deklaracyi, da jakiej kafegtcśiyl należy 
i jakie świadleotwo ma wykupić. Kasa skarbowa 
zaś sprzeda świadectwo przemysłowe tylko temu, 
kfióty się wykaże takStem połecerrieni właściwego 
referenta podatkowego i wyda tytko świadectwo 
takiej kategoryi, do której referent go przydzielił.

Postępowanie to byłoby sprzeczni z  ustaw?.
,W myśl obowiązującej ust. jest bowiem każdy 

uprawniony kupić sobie takie świadectwo prze­
mysłowe, jakie mu się podoba.

Ponadto jest to po .stępowanie sprzecza© rów­
nież z elementarnemu zasadami sprawiedSwości } 
słuszności.

Jest chyba wymogiem efemenłaTHfej słuszności 
i sprawietfllwośei, by podatnik mógł przjectwkoj 
mylnemu przydztefenśa soi do! w yższfej kategoryi 
rekurować do wyższej Instoncfri.

Podatnik nie będzie jednak mógł tego uiczjynić, 
albowiem ustawa i j r  zna żadnego rekursu, ani 
przeciwko wyfcupnu mylnego świadectwa prze­
mysłowego, ani przeciwko myfnetna przydzieleniu 
do wyższej kategoryi przed wyiuprrem świa­
dectwa. Nie pozostaK zatem nic hiuegol jak zo­
stawić każdemu podatnikowi zgmanŚe z  oboM ąói- 
jąc? ustawą możność wykupna takiego świade­
ctwa przemysłowego, jakie sobie życzy.

JesSby jednak M »  skarbowa w e Lwowia 
Timk sama przedtem przydzśeSć posaczegóR 
nych podatników do tej k b  owej Kategoryi i «n  
sprzedawać tySco świadectwa przemysłowe tej 
kategoryi, do której ich przydzieliła musi ona 
równocześnie hn dać możność rektrrowatoa prze­
ciwko mylnemu przydzeteniu do wyższej teatego- 
ryj, aniżeli oni w  myśl ustawy należą.

Wszelkie inne rozwiązanie tej kwestyi byłoby 
pogwałceniem nie tylko obowiązującej dr ideowa- 
nej ustawy o podatku przemysłowym, lecz takżo 
elementarnych zasad słuszności i  sprawie dB* 
wości.

Dl}. Ludwffi MunA '

Isirsa gfekhr lwowskiej.
Wsiuta vtmrU®w%b

L w ó w . 19. m a ja ..

/♦cyt bankeau r  jSKtjffisg łączni*, r lcep*Sł y bił ‘

B efllt « * Se,
I. do VI. em . 

B an k  d y s k o n tó w *  
B ank h a n d ló w * 
B™5e ̂ l-aoteegay 
Bsąikaójset.
B an k  M aseso iak l

*fteyra, 
■WSft OSlłf. 
łrtwia. dfwti 

i » :  *•*
fcjfTOłS TPMłłf

230 44-83 700*—  — —
280 —  13:)5>—  — —
1000200 3525-—  —  —
289 30 800 '—  — —  —
233 23 '— 423—  — -  . _

35-—  725—  —  ^

B ank psw szn eh . c f s ły ? .  D i  2 1 '— 37ń —  —
Bank przemysłów* 239 42'- -573—  — •—  —
B ank z ś e m a k is r a i  arsUs. 2 iJ  56 625— ------------ _

A k c y s  T a w ł - ’:. h a n G l y y y : ' i t  P ’ « u m ł » Y 7 i lL

T**r. nfcr. bcww, Iwon. 500 257 1 1 lOP— —
T n w . a t--. C h l o r ó w  141 21 3 3 2 5 - 3 4 0 0 . - . 3 3 7 5 . -
T -w , akc. fahrr. k s r t  * D  42 1830—  — • —
r C m ;c łó w “  fa b r. pa rcoL  1^00 200 4825* —  —  — —
7V w . afce. ,G a K a y »*  D O  300 !5 .K )0 0 *-» — . — —
T «w .  akr. G a fa  ta  G O  28 'O O 210..*—  — —  '
T o  w . oko. G óeka  D S  15*40 i .00*—  — *—  — •—
.O a co s * . zaxŁ  p rz, 4 a  390 6 3 0 0 * -  6600 6550
W st sz  S k a  akc- b u d o w y
,»P arow ozów “ 1-ilLem. 500 69 1150— — — •—
„Patria* fabr. paoicros. 1030 309 5Ó00* — — —
Pazet \ ' Sóa 200 875—  925'—  9 0 0 *-
. Pooiak' ZakL amanio. 350 05 800—  — *—  —  • —
P o lsk i G lo b  500 100*—  700—  —  —  — —
PWaka nafta 500 ICO 1975 *-2 02 5 — 2000—
Pslskis Tow. bondCawa 14) 35 675*— — '—  — “ —
I o w -  aks, 149 S i  3 3 59 '—  — '—  — —
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fekłady clefctr. .S ie n ią *  207 24 1259'-“  —  ■—  —
fisi. ZeW. gdra. Sierswi 143 —  6300*—» — —  —
.Tepege* 700 148— 5780—  - —  -
Tew. akn, Ziaiemewski 143 42— 6233*-“  6350— 6390
jŻegluga Polska" 140 23'— 35 J" —  —  —

P ap ie ry  p ań stw o w e .
4 prc. Państw . Pcż. Piem . 1900 15O0-— OOOfl 0300

zastawna ra  sto m arek 0»sz:k:*n«tKrhśs<ą4.|

śanku M ałopolsk iej* 4 i pól prą. 
Banka hip. gal. 4 i pól pro.
B ask  liip. %&■ 4 a ra  
B ask  hip. zemst 4H & M  rt»J 
Polski W n k  las 4 i pSk i r a  
P «W d  bankkn. i m  _
T<nr. kred. gaś. siw.-s. 45 « f l  tąg? 
IToW- kreci. gal. zrera. 4ipT56,
Bank kreci, zńau 4 i > 1  »r*.

104-50
105-5'J 

330*—
§0— 

105—  
101 —  
107—  
102— 
99—

basen
105—
96—  
92—  
92—  
92—  
32* — 
92"—  
94 —  
93 —  
92—  
92—  
9 2 T -

O M b ?  m  489 m a r s *  e r *

kwiwsi. Reńkft torcfi. 4 i # C T »r *
KcmerT™ B&uhn Icral 4 pro.
Kolej* lefc-łt. Monice krs?.
Potyczka kc*|. jfaH* z s. *59®, 4 W »  
Potyczka kraj. z ts 1 4*pre.
P a t ycska kraj. gebc. ar. 12J>. I k s  
Poż. krej. p i  *8 . 1953 4-s?c4»sic9fal 
Paź. kraj. z a. <913 4 i p«S ;g %
P v i. kraj. * « .  iSk ł 4 i pdtassś.
Peżycaki to. Lw ow a s r* 139* 4 nroa. 
Peżyczki m. I.erowa a t. 1909 4 ar no. 
P łiy c th :i* .L w o w a  a (  19 'i 4 p r e *

V. W ału ty ■
Refcłe cacriSs p *  K5® ?W

.  po 590
t ,  drobna 
. damskie po 1999

po '453
# „ kiera akś(pa f t i  23)

iKfiłWwakće P « 109®
Grzywny p o  509 l wyćai
I  frtmfe francuski
1 frank szwajcatsiS.
' i  L. Stes-ling 
9 delar ataeryicaisfcl 
iDola.-y ntner. drobna Cl*k< i 
1 dalar kanadyjski 
'Maria aisruieclcafpa 13941 13 50

W  t o a  12 50
;  .  (d ro bw ) 1150

Lei namnńslća ps 509 ?7-—
„ w drobił* 26—

Liry włoski# 295 —
Csćskie karowy _ 74'50
K eremy aaatr. ni o aa. ntomplawaaa — '40 
Korony węgierski* 4 50
Franki belgijskie 320'—
Korony szwedzkie — —
Korony duńskie —  ‘—

V I. D ew izy .

106-59
107-50 
102 —  
1 OB­
IA T --
103—  
109*—
1 0 4 --  
191—

WsLl
f07—  
9S> - 
94—  
94- -  
04—  
91—
94—
5 6 " -

199—
94—
94—
84—

220«— ...Fi i

220-— 2 6 0 — — —
8 0 — 100-—
36”- - 4 5 - -
29 --- 4 0 -
—  1« -—'15 — —

1*— 3-— — •—
4-— 8 — — —

350— 370—
740— 793— — —

17209— 18000—  —  
3950-— 4025— 4015 

2-lci) 3350•— 3925—  —  
3850—  3925—  ~

14 —  
13—  
12— 
29 —  
28 -  

220—  
7 * 50 
- - 4 4  

550  
340—

78 -

■ Pary i 335" — 375— a ,

. Zurych 750*— 800-— 790—
V Prarą 74 50 7850 78—
,  Budapeszt 4r53 5-50 —  •—
.  W ie loa -■40 -•4 4 -•4 3
,  Berlin 1370 14— 13'75
4 Bełgrad 47’- - 5 5 - - — ■—
, Z jgrzoh  , —  *- — ■—
.  Nowy J«rSt 3950— 4025 - — •—
, Medyolan 210— 2?5‘- 2 1 5 - -
.  Bukareszt 27-— 29’— — •—
,  Bruksela 325— 3 4 5 --
, Kopenhaga —  •— i

,  Fir.landya — •— — •—
,  Ho landy a 1450— n  s o — ---*---
„ Szwacya — ---•—
„ Norwegj a ---*—

Lorony norweski* — ■■— —•— -*-
Marki fińskie _•— — ♦-
Floreny holenderskie

Vir. Rata bankowa.
Stopa eskontowa P. K. K. P. 7 prc.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, lę. maja.

W  akcyacJi przemysłowych: iruch ożywiony, 
bardzo posznirnwane 03«>sy, fctóir© zyskały 100 
punktów na kursie, z początkowego kursu 6500
awansowały na 6550 po4 koniec obrrilżyły się na 
65^5, nieefckrtywrse z 6350 awansowały na 6425. 
Chodorowskie wahały się pomiędzy 3350 a 3375, 
końcowy kurs 3365, w  Krakowie 3409. Polska Na­
fta u nas 2 0 0 0 , w  Krakowie 2075, w  Warszawie 
;bez obzotu,

Ziełemeyyslci u nas 6300, w  Krakowie nie­
efektywne 6050. Pezety nadal 900.

Akcy-e bankowe i papiea-y lokacyjne zupełnie 
taniedbane.

Kursa walut zagraniczny dr na ogół siłmeisze.
Praga nieco droższa. Berfin spadł w  ceaie.
Dola-ry 4015, w  Warszawie 4015 do 4067. Zu­

rych u aas 790, w  W arszawie 792

Praga i korony czeskie 78, w  Krakowie 78*20 
do 76*75, w  Warszawie 79 do 79*25. Wiedeń wa­
hał się pomiędzy 42*35 i 42*50, w  Krakowie 41*75, 
do 42*50, w  Warszawie 42*75 do 43*25. Berlin po­
czątkowo 13*75 przejściowo 13*85, pod' koniec 
1370, w  Krakowie 1370 do 1380 w  Warszawie 
1375 do 13*90. Medyolar. płaoono 215.

Tendencya w  akcyach chwiejna, w  walutach 
zwyżkowa, usposobienie bartfeo ożywione.

Z LW OW SKIEJ GIEŁDY N!EOEICYAIA®J.

Lwów. 20. maja.
Na dolary tendencya wwyżkowa, również na 

złoto i sreibro. Na marki niemieckie zaś tendencya 
zniżkowa. Obrót zwłaszcza na dolary ożywiony.

Dolary amerykańskie 4040 do 4050, jedynki i 
dwójki 3946 do 3350, dolary kanadyjskie 3940 do 
3940, jedynki i dwójki 3830 dc 3840, marki niem. 
13*65 do 1370, setki 1-3*40 dc 13*50, drobne 13 do 
13*30, leje 27 do 28, drobne 26 do 27, korony cze­
skie 75 do 78, drobne 70 do 75, a astr. tys. no w. 
cm. 700 do 750, austr. tys. star. em. 2290 ek> 2280, 
setki now. cm. 70 do 75, setki star. em. 220 do 
225, 50-kor. 45 do 130, 30-kar. 20 do 28, 10-kor. 
10 do T4, jedynki i dwójki 0*50 do 0*60, rubie pię- 
ciosetk. 270 do 2*30, setki 2 do 2*80, 25-rut). 1*80 
do 2, lO-rab 1*50 do 1*60, reszta drobnych' 0*80 do 
1*00, damskie tysiftczki 35 do 46, 250-rnb 20 do 40, 
karbowańce 1 do 2*80, łtrywny 4 do 7*80, franki 
franc. 350 do 375, fanty szterl. 17090 do 17>200, 
franki szwajc. 756 do 780.

Złoto: 20-kor. 16000 do 162G0, 20-fraińcówki 
15000 do 15300, 20-markówki 16200 do 16500, 
funty szterl. ł-4700 do 15099, 1 0 -rob. 2 0 0 0 0  do 
20460, dolany 3350 do 3880.

Srebro: korony 385 do 288. 5-koronówki 1450 
do 1^0, floreny 735 do 7-4 5 , ruble 1150 do M70, 
kopiejki 4*80 do 5*00, dolary aroeryk^ 2900 do 
2980, połówki i ćwiartki 2650 do 2700, dolary ka­
nadyjskie 2700 do 27.20. drobne 2500 do 2550, leje 
275 do 280.

KURSA G IEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 19 maja.

(PAT .) T ransakeye: 4 i pół prc. listy za s t 
Banku hip. 110, Ziełeniewski 695G, Trzebinia 
m aszyny 1825, Polska nafta 2075.

W aluty. Tiansak-cye: Dolary St. Zjedn.
4035, Marki niem. 13.65, Korony austr. 0.41.75 
Korony czechosłow. 78J5.

KURSA G IEŁD Y  W AR SZAW SK IEJ.
W arszawa, 19 maja.

(P A T .) Transakcye: 4 prc. pdżsyczka pre 
m iowa 1500, 4 prc. listy ZBK. (mk.) 55.

W a lu ty  i dew izy. Transakcye: Dolary St. 
Zjedn. 4056, Franki francuskie 371, Franki bel 
gijskie 338, Funty szterl. 18025, M arki niem. 
13.85.

Czeki. TransaKcye: Na B elg ię 340, B e r ­
lin 13.90, Gdańsk 13.85, Budapeszt 5.40, Lon­
dyn 18050, P a ry ż  373, N ew y  Jork 4085, Dola 
ry  drobne poniżej 50 4085, S zw a jcarya  792, 
P raga  79.25.

Akcye. Transakcye: Bank dys. warsz. 
3400, Bank kred. warsz. I— V em. 3350, Bank 
kred. warsz. V I em. 3200, To  w . akc. fabryki 
cukru 33000, Tow . przem. drzew . 1600, L il­
pop, Rau i Loewenstein 3600, Ostrow ieckie 
zakłady 740G, Rudzki i Skć 2450, Starachowi 
ce .5675, J. Borkowski 1500

DEW IZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 19, maja.

(PA T .) Giełda dewiz z dnia 19. maja 1922. — 
Początkowe: Berlin 1*77. Hoiaradya 202*25, Nowy 
Jork 52175. Londyn 23*22. Paryż 47*37. Medyolan 
26*80. Praga 9*97. Zagrzeb 1*87, Budapeszt 0*66. 
Warszawa 0*13. Wiedeń 0*05 i pół. Austr. stempl. 
0*05 i pół.

•Zurych 19, maja.
(PA T .) CRełda dewiz z dnia 19. maja 1922. — 

Końcowe: Berłia 1*77. Hotandya 203. Nowy Jork 
522. Londyn 23*22. Paryż 47*35. Medyolan, 26*70. 
Madryt 81*90. Brnksek 43SS. Kopenhaga 1 1 1 . 
•Sztokholm 133*75. Cbrystyarda 96*75. Buenos Ai­
res 189. Praga 9*97. Budapeszt 0 *6 6 . Warszawa 
9*k3. Wiedeń 0*05 i pół, Austr. stempl 0*05 -i pół.

G IEŁDA ZB O ZO W A  I TO W A R O W A
WE LW OW IE.

(Urzędowa ceduła.)
Lwów, 19. maja 1922. 

Godzina 1 2  w południe.
Ceny rozumieją się w markach za 100 kg. 

bez podatku spożywczego, miejsce stacya zała­
dowania.

Pszenica: krajowa 74/75 18.400.00 —
18.600.00 Żyto: małopolskie 69/70 13.500.00 —- 
13.900.OOOJęczmień małopolski brow. CO.000— 
0,00.00 Jęczmień małopolski pastewny 11.400.00 
— 11.800.00 Owies: małopolski 0 0 .0 0 0 . 0 0  —
00.000.00 Kukurudza: kraj. 00.000.00— 00.000.00 
Kukurudza: rumuńska stacye Sniatyn 0 .0 0 0 .0 0 — 
00.000.00 Ziemniaki: gorzelniane 0.000.00 —
0.C00.GO, Ziemniaki: jadalne 0.000'00 —■
0,000.00 Fasola: biała QOlO3O.0O —  00.000.00 
Fasole: kolor. 13.200:00— 14.200.00 Groch: poi, 
00.000.00— 00.000.000 Groch: Victorla 0 0 .0 0 0 . 0 0  

— 00.000.00 Bobik: 0.000.03— 00.000.00 Wyka:
10.700.00— 11.800.09 Mieszanka:pastewna wziar- 
nie 0.009.00— 0,000.00 Łubin: 7.800.0— 8,000.000 
Hreczka: 11.600— 12.000.00 Mąka: żytnia 70 pr.
20.700.00— 21.000.00 Mąka? żytnia 60% 81.700.00 
22.000.00 Mąka: pszenna 60% 28.000.00 —
28.300.00 Mąka: pszenna 50% 30.000.00 —
30.300.00 Mąka: pszenna 407o 31.800.00—
32.100.00 Otręb: pszenny 8.200.00— -8.600.00 
Otręb: żytni 8.20!>;GO— 8.600.00 Makuchy: lnia­
ny i konopny 0.000.00—  O.OOO.OOMakuchy: rze­
pakowy 0.00090-—0.000.00 W orki: jutowe wy­
robu Slradom. Warta Częstochowianka 75 kg, za 
szt 425*- 460‘—  Worki: używane dobre za szt. 
300*—  350*— Koniczyna czerw. kraj. 000.000 do 
000.000 Słoma prasowana 2.300— 2.600 Siaro 
wołyńskie 0.000— 0.000 Siano słodkie krajowe 
5.409 —  5.800 Rajgras 09.000 —  00.000 L;n 
00*000.00— 00.000*00 Kasza hreczana 2ó*6O0 do 
24.600 trans. 00.000.

LW O W SKA GIEŁDA ZtfOŹOWA.
Lwów, 19. maja. 

'Znaczne obroty w  życie, transakcye począt­
kowo 13.900 pod koniec 13750.

Owies poszukiwany przy małej podaży.
W  obrotach ziemniakami zastój, silna poda/ 

przy zupełnym braku popytu:
Mąka poszukiwana przy cenach ustalonych. 
Tendencya zniżkowa — usposobienie oży­

wione.
Następne zebranłe Giełdy zborowej w  ponie­

działek dnia 22. maja br. o godz. 5 po poł.

e s A a m a  e w y c h o w a n i i

Francuskiego, włoskiego udzielana niedrogo. „Sumien­
ny", Administracy.? „Porannej". 3381

P O S A D Y . S P52SK2 1
R e g is tra to ra  z praktyką w  większych biurach poszu­

kują .K arpaty", plae Maryacki 8, 3925

Koncypśent zupełnie sam odzielny poszukuje posady h l- 
żej Lw pw a . Zgłoszenia: E. Bchr, Lubaczów . 5301

Aowokat dr. Lacki. Nadworna, poszukuje rutyn wane- 
go koncypienta. W aru n ek : bezzw łoczne objęcie po­
sady, warunki korzystne. 5304

s i li ł
i -c r is L r rż p -  3920,poszukuje 

Za?ząd dóbr, Lwów, MoćJmarKiego 25.

L n stra  antyczna i nowe. MeKte antyczne: sekretarzy ki, 
std ik i, komody, kredens, Łżk a . Dywany perskie, ma­
katy, obrazy, poleca: Sk lep „Okezya". Zyblikiewicza 3.

3919

S p rzed a  nźywane ie ła r iw o  kuchenne, masyv/ne, w iel­
kość płyty z ramą 1 mt. 20 cmt. kwadrat, grubość  
blatu 7 mik, z brandraram i. Wolach i Herau, Sktad 
pieców  kaflowych,-ul. Leona Sap ehy &1. 3922
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Poszukuje tlą do kapną r- Lość bL-k© śródmieścia.
PośrediDctwo wykluczone. Zgłoszenia: k aelL.-ya ad­
wokatów  W eissa i Borala, ul. S łowackiego 3. 3950

P asy  skórzane pierwszej jakości, tracamisye, koła pa­
sow e poleba „Pilot*, Lw ów , Batorego  4 .' 5611

Młyńskie kamienie, maszyny, tnrbiny, transm:sya, pasy, 
motory ropne, iokomobile, gatry po cenach konkuren­
cyjnych poleca „Prlot", Lw ów , Batorego 4. 3381

W I L L A
e_ęściowo zniszczona z 5 morgami gruntu w  Tatarowfe  
nad Prutem  obok dworca kolejowego do sprzedania z ,  
4,500.000 Mk. Zgłoszen ia: Grodzicki, Stanisławów , ul̂

Bclw ederska 1. 95. 3826

o sile 150 HP.
ooszukujesię do 
kupna. Oferty 
podać: ŁÓDŹ,  
„Silnin* P iotr­
kowska 1. 88.

H  MSESZKAHGA, Ł G K A Ł g , SK LE PY  gg

Do w yn a jęc ia  lokal na werstaty lub  faoryke z matem 
mieszkaniem zaraz. Administracya za kwitem pod  
„Zaw ód *. 3917

2— 3 pokoi z kuchnią
poszukuje.

Zgłusz, u fir. €h. STADŁEM
Lwów, ul. Jagiellońska 15. 3392

H  Z W H M O W O  —  Z M A Ł & S IO M G

Zgnbiłrm  dokument zwolnienia wystaw iony przaz P.
K . . U . w e L w ow ie  na nazwisko ppor. W ładysław  

, Flunt, który unieważni im . 3929

I
M B t t K T B

M a jste r  garbarski z praktyką cłu olatnią powrócił z 
Rosyi. Specyatista na podeszwy wszelkich gatunków, 
oraz na chromy. Poszukuje odpow iean ej posady. W a r ­
szawa, nucą Górczaw ska N r. 101 J. Kubik. 5812

t)o bezkonkurencyjnej na rentowriejazej s p r a w y , po­
szukuję kapitalisty. Inżynier Chrzanowski. Zim orowi- 
cza 6. 3867

Kieraty jedno i dwu konne.
Sieczkarnie, pompy studzienne i wodociągowe, maszyny 
do wyrobu  dachówek cementowych, oraz graniki. bu­
dowlane wykonuje i ma na składzie, Fabrj a maszyn 
folniczycn S. ZW EIG A  w Rzeszowie. Zastępstwo na 

Wschód i Małopolską do oddania. 5833

Ir . f c e t f n a  W c i c ^ e n s t s h i - l f a t i l s w a
ardyn. w  chorobach skórn. i weuer. dla kobiet od 8 — 9 
i od 2 —4 pop. pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną).

3523

n m i f l  | ~pecyatista w chor. skórnych 
w&wm  O W a K a a t a  I wener., b. sekund, szpitala 
;owszecbn. Jb. afarsr.y ordyn. szpitala WP. przyjmuje 
od godz.|2—1 1 3—5, Pl. Akademicki 4, parter. 3618

Dr. M ah w i3li»h R&U.GR
ord. w cfaordbacb dzieci, szczepienie Od 2—4, Hl.

Kleparowska 4. 3615

S p ec y a ib ra  u ro rd b  skórnych  I wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER,
Lu  ó w , Sykstui ka 17, o rd . o d .8— 9 i 12— 6. 3313

Krynica. „Soplicom*,
ordynuje Dar. it. Z A R Z Y C K I .  5750

Maszyny do szycia
I przybory do tychże, płaszcze i węże row erow e  i wszel- 
rie artykuły s p o r t o w e  poleca najtaniej A b ra h a m  FR1EP* 
P£LD, Lwów, Ja^ieitouska 9. Wysyłka na pfjw ii.eyę

odwrotnie 5779

“w552*? tinnisowe, siatki, hamaki, 
”  t j  pTfci nożne, dętki za j.'Bow«, pompy, buty, 

tosuumy f< orbalow  szti e. nagolenniki, dyski, o&zcre- 
K/ i tyczki poleca Jf. R O S E N M A H  Akadem icka 26. 5687

H  >Fk i 3 f k « * v  oryginalne do młynów, pasy, w aL 
ł t a O S  nie do zbcia nedeczły. ceny kon­

kurencyjne. .Pilot*-, Lwów, Bato*Ą»o 4. 56Ó9

ssi, n i  i im.
dla dzieci. M eble ogrodow e i salonowe ko­
sze i walizy podróżne, kosze na kwiaty. 
SERSO, kółka i szpady do zabaw y harto­
wnie i drobiazgowo, bajecznie tanio poleca 

w  olbrzymim wy berze

J k . .  B l o n l e w i c z i
L w ó w , Batorego 14. 5659

f i a l i i - b m i i J m r a i t i a t
n:enią len i konopie za płótna, cajgi i sukna, dostarcza 

różnych wyrobów powróir.iczych z własnych wsrstatów .
4730

P^iak* katolik
rozporządzający znaczniejszym kapitałem poszuicu;e

w
możliwie z gorzelnią, wym agającego nawet wkła Hi. 

Pośrednictwo wykluczona- Zg losz-n ia p:zyjm uje adw c- 
kat Dr. Korencki, Lw ów , B ou ra rd a  2 3916

 la i S i l i
1 (H 0 IZ "C H & L E R E 1 ) 3918

P O S 2 U R O J E
dla zapewnicria swego atałego za potrzebo wania olsza- 

nych okrąglaków, większego dobrze położonego

D R Z E W O S T A N U
Zgłoszenia pod: „Stałe zapotrzebowanie* do Biura ogło­

szeń „Małopolska Reklama* Lwów , K pernika 16.

z metra i opasowane 
na sto ły , do krycia 
wózków dziecin.—  
poleca h u rto w n ie

m z m i  H A C K E L
L w ó w  — I f . a z im ie r z o w s K ^ 4 00 • cn

T U U B 1 N Y I
wodne a., F R A N C jS A  walce, perlaki, kamienie młyń­
skie, transui sye, pasy, rnotery, oraz wszeicie innr 

maszyny poleca:

„ P 1 L O  T ' -
Lwpw, eliea Batorego 1. 4. 5809

KW9 s i t a  .f f E R I T A r Kupuje i sprzeda­
je udziały b utto

, . . . . . .  _ _  „  .  oraz udziela infor.
Lcjow, Sobieskiego 28. Tri. 561- .eyi. 5502

C HCBOBY PIEB^OWE
radykalnie tęczy

„latom ThioeoSan Hgs“
wyrobu U bon toryum  chemiczno-farmaceutycznego

A. fiąszciileso, tom  Fisia !§.
Sprzedaż w  apteka h za receptą W P  lekarzy. 3^,2rylanty

z f j t o ,  platnę. sreb.ao i w s te 'k ą  bliateryj kapnję 
i płacę h o r e n d a f n e  c e n y  2908

l  SELIGM AN, pl. AKADEMICKI 1. 4
>06 Mk., Obrąezk’ ślubne za faaOn 500 Mk.

Dr. tgiac^ i ?
ordynuje w  chorofcac’- wewnętrznych i skórnych od go­

dziny 12— i i od 3 — 2  °1 Zielona 17. 3809

WEGIEL
pospółka I-h z głębokich kopalń za­
głębia  dąbrowskiego dostawa w. każ­
dej ilości dla cegje?ń i wapienników

„ P  I  Z  E
Powszechne Zakłady Budow lane S. A-

Lwófe, £kad@itil«Łia 23.
 N r. Tal. 55. 5813

f t a r o s s i r a
d w u o so bo w a , ra m a  m o to cy k lo w a  m ark i „In­
d ian *, p łaszcze  i w ęże  m o to cy k lo w e  I sprycłijr 

p o leca  3928

J ó z e f  RATZ, i w f t ,  patb 1 .1

O G ŁO SZE N IE . s

Tow arzj stwo „Sokół* w  Zborow ie odda

w dzierżawę trzyletnią 1’cencyę na  
kinoteatr w  Zborow ie

w  obszernym i wygodnym  lokalu w la^rym - Patcii,,,,u/eh 
insta’acyi dostertza reflektand w ed ług u o - j ' .  OCsrty 
należy wnosić co końca maja b. r. ua ręce Wydzi.-łw
„Sokola* w  Zborowie. 58 ’5

' i G H A l i  i a 11% por.
W iedeń , I. 'Ińrsepiatz 6.

o d d z id ł to w a ro w y  A N G L O  a U S T R IA N  L T D .

obróbcze 
d a  J r iB s u a

r.a s k ła d z js  w e  L w o w ie  ■

Foltti Towarzystwa t e n  I k
u l .  K o ł ł ą t a j a  8 .  3 8 50

piiykirf/, arffKfnr?, dyrliwy
1 —  8 k s y e ,  P a p i e r y  w a r t 3 ś c i u w e

i ™ H a l y ,  P l a k a t y
R H  L I T O G R A F I I  wchodzące

w y k o n u je  p ie rw s z o rz ę d n ie :
Zakład a rtys tyczn o -LE T O G R A F iC Z liF

A . H e 3 f;d u s  i
LWÓW, B&URLLR3A 3. (boczna Batorego).

e

rj

9
S*
be

KtiESU Wli
wszelkich typów i kolorów

w a g o n o w o  i  c z ę ś c i ą ?  n i

dostarcz® p? cenie konkurencyjnej fabryka mebli 
giętych Dom  Handlowo-Przem ysłowy

B. Pufal i LiśiiiSt,
ulica $i£ n^iewicza !■ 44. 57£3

Skrzynka poczt. 891 T e lt f .  792 i 1178. A d res  telelegraftczny „P n fa lisk a * .  

Cenniki i wzory na żądanie. Dzielnych zastępców i podróżujących
na pensy.2 i piowizye j.oszukujemy.
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TAPETY
W H M W liK S m ; WYBORZE

polecają

fiSICSftbES i AftARGUblES

,OLVA
najlepszaj^ ^ n

pet na gwsRncjfaj 
‘ Wsz§<Jzls| dô  
nabyci^

03r—

I . w ó w  '•> 1S
Tspejbowaaiu c llaców , will, lokali i t. p., uskutecznia sit, 
W n s jk ró ts  yu » czasie pier *vszorzędnemi siłam i po naj­

niższych cenach. 5603

Panie i Panowie!
Składnica; pi, Maryacki 8. Fabryka: Balonowa 3. 
saopatrzone są w ostatn ie  now ośc i kapeluszy  
damskich, męskich i dziecinnych wszystkich g a ­

tunków i każdej ceny. 3306

R - j D O U  N 5 UW ELT.

fcr,s 1 priplpl ipiM!]!
Wiedeńcka bieliznę damską dla wypraw ślubnych 
oraz konfekcyę dams! ą 1 dziecięcą, jakoteż poń­
czochy jedwabne i p o łjtd  toabne w różnych kulo- 
rach i rękawiczki, poleca po cenach konkuren­

cyjnych firma  
p . W e i n t r a u b .  Lwów, uiica Legionów 19. 5752

LW . 15.3/6 (V I.)
Tym czasowy Wydziaif .Samorządowy 

S J £ > 1 T S B G «^ &
we Lwowie

Marki Langen i W o l f  wraz z dynamo-maszynami prądu sta  ̂
łego i należącymi doń pasami transmisyjnymi bateiyą aku­
mulatorów o 55 elementach i tablicą rozdzielczą. Siiriki są 
w  stanie używalnym. —  Pisemne oferty składać względnie 
iprzesyłać należy do rąk Szefa Dep. Vi. Tymcz. Wydziału Sa­
morządowego na*później do 10. czci wca 1922 —  Warunk. 
sprzedaży wyłożone są do przeglądu w godzinach urzędo­
wych w  Dep. VI. T. Wydziału Samorządowego ul. Kościu 
szki 9, I. p., mogą też na żądan e być przesłane pocztą. r-?:' 
Przedm.ot kupna wolno oglądać w hali maszyn T. Wydziału 
Sam orządowego codziennie z wyjątkiem św ;ąt od godz. 10 
do 12 przed południem.

Lwdw, dnia 10. maja 1922, 5778

IT A P L E S S A  
H t lC R L A

R A r E iL r U S Z K ,  pHeca
Magazyn konfekcyi sukna i galanterya firmy

EH. STADLER
L w ó w .  uSIca  J a j t e C o A s k i  U 1 5 . 3893

^ T E R N i r
Prawdziwy słynr.y, łupek asbesto-cem entowy, patentu Lu ­
dwika Hatscheka, wyrabiany *  najlepszego wsbestu i ce­
m entu; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie za 

istotnie ogniotrwałe.
D ostaw a tego bezkonkurencyjnego artykułu w  każdej ilos ;i nr W sch odn k  

Malopupolskę wyiącznie i jedynie przez firmą: 3921

H O H S Z O W Ś K I  1  S 3 f >:Łł « .
Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów , dachówek i wszelkich  

innych m ateryałów budowlanycn

LW ÓW , BO URLAttDA  L .  3. (boczna Batorego).

K O N K U R l  ,.
Okręgowy Zakład Gospodarczy VI. Lwdw, Janów  

ska 5, zakupi;
1 Nici szewsicie w  kłębkach a 1/4 kg. 300 kg.
2. Igły maszynowe 909 . sztuk.
3. Gwoździe pociesz, owe (zoiniki) 2003 kg
4. Gwoździe do pedUówek ufO k^
5. Gwoździe do obcasów  699 kg.
( Gwoździe druciane 600 kg

; 7. 1 'odkówki 5000 par.
8. Pilniki trójkątne 90 sztuk.
9. Tarniki (raszple) łyżkowe 60 sztuk.

10. Klej szewski 200 ag.
11. .Papier szklany 150 sztuk
12. Sm ołę szewską 9t)0 kg.
1 5. W osk 900 kg.
04. Tłuszcr do konserwowania obuw ia  7000 kg.
Reflektanci chcący się podjąć całkowitej dostawy, !nb też częściowo, winni 

wnieść oferty należycie ostem plowane wraz z załączonymi próbkami o ferowanego  
t waru, z każdego gatunku po trzy próbki a 10C gr. ostem plowane znaczkiem  
stemplowym a 2 Mfcp.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w  Kom. Go*p. O Z G . VL  
wady cm w  wysokości 3vo od warto ś< i o ferow anego  towaru.

Oferty n&Jeży składać do dnia 22. maja h. r. w  powyższym Zakładzie. O tw ar-  
Je o fjr t  nastąpi dnia 23 b-. m. o godz. 10 rano,

W aayum  nieprzyjętych ofert będzie natychmiast zwolnione.
■5836 O. Z. G. VI. Lw ów . L. 3o873/OKZ.

TERAZ -  ZARAZ
czas zaopatrzyć się w węgiel i kokf na sezon zimowy. Ponie' 

wrż węgiel i koks górnośląski co miesiąca wydatnie drożeje

RADZIM Y Z A M A W IA Ć
P. T. właścicielom i zarządcom rea'ności o centralnem ogrzewa-^ 

właścicielom i dzierżawcom dóbr, fabrykantom, przemy­
słowcom i t. p. 3693

mu.

wgiiel l kolts góraoSlasbf
Kto bowiem chce otrzymać węgiel lub koks jeszcze w ciągu 
miesiąca maja br„ musi natychmiast a najdalej do 2u, maja br. 

wpłacić należytość u firmy

. ;

TADEUSZ W ASUNG i SPÓ ŁK A
Lwów, ul. W ałow a 3. II. p. Telefon 28ó.

PaszasĤ aiti i atychmiast: n Bniimier budowy maszyn
z  dłuższą praktyką .w przemyśle naftowvm (na kopalniach i rafinery ach).Urzadnih działu elekre* technięznego

z dłuższą praktyką w tym zakresie.Sfienofiypfsthl pclskt- niemieckie

2)

władające o d u  języ.tami w  słowie i w  piśmie, również z dłuższą prak.
tyką biurową.

Reflektuje się tylko na siły rutynowane, przyczem kompetenci ł£ 
1) i 2) posiadać mają dokładne znaiomości źródeł dostawv tak w kraju 
jak i za granicą tudziez i kalkulacyi, lentcwności inwestycyi i zakunów,

Ofeny z odpisami świadectw przy równoczesnem zapodaniu rełe- 
rencyi wnosić należy do AtbninistracyL Pisma pod: „ N a f t a  V T IL / & “ .

Oferty nieawzględr one pozostaną bez odpowiedzi. 5799

Nakładem „Spółki JkcyKei wydawnicze*".
Drukiem Spółki drak JPresaf uL Sokoła 4. _ Odpow, redaktor; MARYAN MA^*Ł&L£*Ł


